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Cena 50 gr

Niedziela 18 slyrznia!

SPORTOWA 
2GM0J -ZGHULA 
od Olimpu do Rzymu 

wzywa na start!
Tylko 3 dni pozostały Ci 

do namysłu. Zważ, aby nie 
było za późno. Nasza im- I 
preza jest tak interesują- ; 
ca, że łada chwila może w 
kasach „Orbisu” zabrak­
nąć biletów.

• Jerzy Ofierski
o Zenon Wikt orczyk
• Marta Nowosad
• Stanisław Młynarczyk j
® Chór Czejanda ।
• Kazimierz Rcnz z or- i 

kiestrą
zapewnią Wam prawie

3 GODZINY
KAPITALNEJ ROZRYWKI
W programie najnowsze, 1 
premierowe numery humo ' 
ru i piosenki. Ponadto każ ' 
dy z widzów kupując pro- ■ 
gram może wygrać:
• RADIO „STOLICA”
• KSIĄŻECZKĘ PKO Z I

WKŁADEM 500 ZŁ
Uczestnicy sportowej , 

„Zgaduj — Zgaduli” (na 
ochotnika) rozegrają turniej ' 
ciekawych pytań i odpowie ;

w CZY 
TEŁ

WIELKOPOLSKI
Rok XV Wydanie A.

0 zadaniach województwa poznańskiego 
i miasta Poznania

walcząc o: 
MOTOCYKL 
LODÓWKĘ 
FOTOAPARAT 
KA‘

„ZOR

ZEGAREK I INNE NA­
GRODY.

W trakcie imprezy odbę­
dzie się także losowanie 
„Koziołków”.

A więc nie zwlekaj i bie­
gnij do „Orbisu” przy Ar­
mii Czerwonej lub Głogow 
skiej (Rynek Łazarski) i 
kup bilety. Czyniąc to, przy 
okazji przysłużysz się bu­
dowie szkół, gdyż dochód 
z imprezy przeznaczono 
właśnie na ten cel. Szcze­
góły w afiszach.

Wokół
dzieła

Tysiąclecia

Poznań, czwartek 15 stycznia 1959 Nr 12 (4650)

Dzięki zobowiązaniom zjazdowym

Kilkanaście dni przed terminem
zakończy się pierwszy etap

budowy elektrowni „Konin
KONIN (PAP)

Tylko kilkanaście dni dzieli budowniczych elektrowni |
„Konin” od momentu zakończenia etapu
wielkiej siłowni opalanej węglem brunatnym.

budowy tej PAP donosi

w przygotowaniach do obchodów
Tysiąclecia Państwa Polskiego

Uchwala Wo;. Rady Narodowej w Poznaniu 
i Rady Narodowej ni. Poznania

Pisarze na budowę 
tysiąca szkół

WARSZAWA (PAP)
W związku z uchwałą powziętą 

na walnym zjeździe delegatów 
Związku Literatów Polskich, Za­
rząd Główny ZLP na swym pierw­
szym posiedzeniu, które odbyło 
się po zjeździe, postanowił opubli­
kować za pośrednictwem Polskiej 
Agencji Prasowej następujące o- 
świadczenie:

„Pisarze polscy zrzeszeni w 
Związku Literatów Polskich wy­
rażają swoje gorące poparcie dla 
hasła budowy tysiąca szkół, wi­
dząc w tej inicjatywie cenny i 
szlachetny sposób uczczenia Tysiąc 
lecia Państwa Polskiego.

Przeświadczeni, że akcja ta, tak 
istotna dla rozwoju kultury i oświa 
ty w naszym kraju, ogarnie naj­
szersze kręgi społeczeństwa — pi­
sarze polscy deklarują swój udział 
w podejmowanych na ten cel świad 
rżeniach. Zgłaszają również goto- 
wość urzestnictwa w im^-ezach li­
terackich na rzecz SFBS.”

Ostatnio zakończono w Koni 
nie montaż III turbiny o mocy 
55 MW i wysokoprężnego ko­
tła parowego. Obecnie trwają 
tu próby techniczne tych agre­
gatów. W pierwszych dniach 
lutego br. zakończone zostaną 
prace montażowe następnego, 
wysokoprężnego kotła parowe­
go. W tym samym czasie nastą­
pi rozruch III turbozespołu e- 
lektrowni; oznacza to zakoń­
czenie I etapu budowy elek­
trowni „Konin”. Osiągnie ona 
wówczas moc 165 MW.

Eisenhower pragnie
dyskusji

Prezydent USA Eisenhower
stwierdził, że pragnie dyskusji nad 
różnymi propozycjami Związku 
Radzieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych, dotyczącymi Niemiec i w 
ogóle Europy.

Naród polski przygotowuje 
się z wielką starannością 

do uroczystego uczczenia, w o- 
kresie lat 1960—1966, Tysiącle­
cia powstania Państw7a Polskie 
go.

Obchody Tysiąclecia ze 
szczególną mocą podkreślają 
wspaniałe tradycje naszego na 
rodu: rozwój jego postępowej 
myśli oraz niezłomną świado­
mość wspólnoty narodowej, 
która w okresie tysiąca lat sta 
nowiła ' po dziś dzień stanowi 
źródło siły narodu w jego zma 
ganiach z wrogiem i w jego 
twórczej, pokojowej pracy.

Społeczeństwo Poznania iwo 
jewództwa poznańskiego, świa 
dome, że Ziemia Wielkopolska 
była kolebką Państwa Polskie­
go, że Gniezno i Poznań były 
jego pierwszymi stolicami, 
świadome dziejowej roli, jaką 
odegrała Wielkopolska w u- 
kształtowaniu się Państwa Pol 
skiego w jego życiu politycz­
nym, kulturalnym i gospodar-

nie badań naukowych, 
no wokół przeszłości, 
współczesnych dziejów

zarów- 
jak i 

Wielko

czym ze szczególną rado-

4? dzień procesu

Swd. Datner demaskuje kłamstwo 
E. Kocha 

{Od specjalnego wysłannika ,,Głosu“)
W środę po raz szósty — fakt bez 

precedensu! — stanął przed pulpi­
tem dla świadków, aby złożyć ze­
znania w procesie Kocha — dr 
Szymon Datner, członek Głównej 
Komisji do Badania Zbrodni Hit- 
Serowskich w Polsce.

Dr Datner, który bardzo często 
uzupełniał swą relację dokumen­
tami, oświadczył, że Koch był za­
ciekłym przeciwnikiem Żydów i 
już od 1931 roku prowadził na sze­
roką skalę politykę antysemicką.

Kwestia sprawozdań. Zagadnie­
nie bardzo ważne, ponieważ oskar 
żony stale powołuje się na to, że 
nie był informowany o całokształ­
cie wydarzeń. Stąd też jego o- 
świadczenie, że o zbrodniach do­
wiedział się z aktu oskarżenia. 
Tymczasem śwd. Datner katego­
rycznie stwierdził, że w 1938 roku 
kancelaria Rzeszy wydała okólnik, 
W którym określa zasady sporzą­
dzania stałych sprawozdań przez 
gauleiterów. Sprawozdania te do­
tyczyły m. in. sytuacji politycz­
nej, „nieszminkowanych relacji o 
nastrojach ludności”, a 11 punkt 
wzorcowego planu takiego meldun 
ku obejmował zagadnienia żydow­
skie. Szereg tego rodzaju tema­
tów poruszano również na zebra­
niach gauleiterów.

W odpowiedzi Koch oświadczył, 
że takich sprawozdań nie składał, 
a podczas wojny zebrania gauleite­
rów nie odbywały się. Swd. Dat­
ner nie dał zbić się z tropu i na 
dowód prawdziwości swych słów 
przedstawił wycinek wychodzącej 
w okręgu ciechanowskim gazety 
niemieckiej, której 184 nr (sier­
pień 1942 r.) przynosi wiadomość: 
„Zebranie robocze gauleiterów pod 
przewodnictwom marszałka Rze­
szy”. Świadek dodał, że może 
przedstawić protokół takiego ze­
brania z udziałem Kocha! Następ­
nie dr Datner mówił o zbrodniach 
popełnionych przez hitlerowców w 
Kijowie i okolicy. Sprawcami ty­
mi zajęły się specjalne komisje, 
które ustaliły, że główną odpowie­
dzialność ponosi Koch.

W związku z zeznaniami świad-

temu, aby żył w przyjaźni z Goeb­
belsem, ten ostatni wraz z Himm­
lerem i Rosenbergiem ponoć sta­
le zwalczał b. gauleitera Prus 
Wschodnich. Jeśli chodzi o opi­
nię Guderiana i innych, to, zda­
niem oskarżonego, ludzie ci — 
zwolennicy imperialistycznej poli­
tyki — nienawidzili go ponieważ 
był... socjalistą. Oczywiście jak 
zawsze b. Oberprasident Koch za­
pomniał o przymiotniku „nacjona-
listyczny”. M. Ł.

Oddanie do ruchu w lutym 
br. III turbozespołu będzie wy 
nikicm realizacji czynu zjazdo 
w eg o załogi budującej elek­
trownię. Postanowiła ona prze­
kazać ten turbozespół na mie­
siąc przed wyznaczonym ter­
minem.

Trwają już przygotowania 
do rozpoczęcia II etapu budo­
wy elektrowni konińskiej. W 
etapie tym budowniczowie za­
instalują urządzenia energe­
tyczne o łącznej mocy 150 MW. 
Elektrownia otrzyma pierwsza 
w kraju turbiny i kot'y pro­
dukcji polskiej, wyprodukowa 
ne w oparciu o licencję radziec 
ką. Trzy turbozespoły o mocy 
po 50 MW każdy dostarczy dla 
„Konina” fabryka elbląska, a 
kotły o wydajności produkcyj­
nej po $30 ton pary na godzi­
nę — wytwórnia w Raciborzu.

Drugi etap budowy elektro­
wni „Konin” zostanie zakoń­
czony w 1961 r. Konińska si­
łownia osiągnie wtedy moc 315 
MW.

\f/ybory do kolegiów 
karno - administr.

Wkrótce rady narodowe różnych 
szczebli wybierać będą nowe ko­
legia karno-administracyjne. Ogó­
łem do kolegiów ma wejść około 
40 tys. osób. Wybrane one zostaną 
spośród kandydatów wysuniętych 
przez organizacje związkowe w za 
kładach pracy i inne organizacje 
społeczne. Kadencja kolegiów 
trwać ma 3 lata.

20 bm. odpłyną 
do ojczyzny

Przewiduje się, że dnia 20 bm. 
na pokładzie statku pod opieką 
czterech kurierów i pracownika 
Muzeum Wawelskiego — T. Kruka 
nasze pamiątki narodowe, które
znajdowały się w Kanadzie 
Bank of Montreal, odpłyną do 
czyzny.

oj-

Wzrost eksportu 
z Huty im. Lenina

Blisko 25 proc, wzrost, w porów­
naniu z rokiem ubiegłym, nastąpi 
w eksporcie blach — podstawo­
wym produkcie eksportowym Hu­
ty im. Lenina. W bież, roku war­
tość eksportu wyrobów walcowa­
nych ma wynieść około 46 min. 
dolarów.

SM
Ń S K I

fta Koch złożył obszerne 
czenie. M. in. stwierdził, 
blem żydowski w Prusach 
nich w ogóle nie istniał.

Oskarżony zaprzeczył

oś wład­
ze pre- 
Wschod

również

Zima uf Poznaniu

Fot. K. Przycnodzki

W ostatnich dniach poszerzy­
ła się znowu lista ofiarodaw­
ców wpłacających za pomocą 
Radiowego Funduszu Budowy 
Szkół swe oszczędności na bu­
dowę: „1.000 szkół na Tysiącle­
cie”. Zakłady Gazownictwa w 
Poznaniu przekazały 2.718,— zł. 
Spółdzielnia Przemysłu Ludo­
wego „Regionalna” w Pozna­
niu — 1.359,— zł, Komitet Ro­
dzicielski przy Technikum Han 
dlowym — 1.000,— zł. Poza tym 
na konto RFBS wpłacili: Pań­
stwowy Szpital Kliniczny nr 2 
w Poznaniu, Przedsiębiorstwo 
Barów Mlecznych w Poznaniu, 
Bydgoska Żegluga nad Wartą 
— Port Handlowy w Poznaniu, 
Dział Ekonomiczny przy MPK, 
Janina Malcherek z Poznania 
oraz Helena Nowak ze Swarzę­
dza.

A czy Ty złożyłeś już 
swój dar na rzecz budowy 
„1.000 szkół na Tysiącle­
cie”? Jeśli nie, uczyń to za 
pośrednictwem Radiowego 
Funduszu Budowy Szkół —

KONTO PKO POZNAN 
5-9-G50.

Dary można również skła 
dać w każdej chwili w Roz­
głośni Poznańskiej, ul. Ber- 
wińskiego 5 lub Redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”,
ul. Grunwaldzka nr 19. 
zwiska ofiarodawców 
blikujemy na swych 
mach oraz w Radio.

Na-
pu- 
ła-

ścią wita wielką rocznicę.
Wyrazem tego jest, m. in. 

stale rosnąca inicjatywa spo­
łeczeństwa, skupionego wokół 
komitetów Frontu Jedności Na 
rodu — wzrastająca ofiarność 
na budowę szkół Tysiąclecia — 
ożywiona działalność ośrod­
ków oświatowych, kultural­
nych i naukowo-badawczych, 
zwiększone zainteresowanie ca 
lego społeczeństwa przeszłością 
historyczną, życiem politycz­
nym. kulturalnym i gospodar­
czym swego regionu.

Celem jak najbardziej god­
nego uczczenia Tysiąclecia Pań 
stwa Polskiego oraz najpełniej 
szego i najbardziej właściwego 
wykorzystania inicjatywy spo­
łecznej, Wojewódzka Rada Na 
rodowa w Poznaniu i Rada Na 
rodowa m. Poznania uchwala­
ją, co następuje:

T Zgodnie z apelem Ogól- 
x nopolskiego Komitetu 

Frontu Jedności Narodu: „Ty­
siąc szkół na Tysiąclecie” u- 
stala się budowę nowych i roz 
budowę już istniejących szkół 
na terenie Poznania i woje­
wództwa poznańskiego, jako 
podstawowe zadanie rad na­
rodowych. przy czynnym 
współudziale całego społeczeń­
stwa.

polski, jej roli w kształtowa­
niu i jej wkładu w polityczne, 
gospodarcze i kulturalne życie 
Państwa Polskiego.

Prezydium Wojewódzkiej 
P.ady Narodowej i Rady Na­
rodowej m. Poznania, rady na­
rodowe województwa poznań­
skiego i ich prezydia:

1. zapewnią naukowcom, prze­
prowadzającym badania na terenie 
m. Poznania i województwa po­
znańskiego należyta pomoc w prze 
prowadzeniu badań i poszukiwań 
naukowych;

2. udzielą jak najszerszego popar 
cia miejscowym działaczom kultu­
ralnym i oświatowym i gospodar­
czym, opracowującym monografię 
poszczególnych miast i miejscowo­
ści województwa poznańskiego;

3. zorganizują poprzez 'Wydziały 
Kultury i miejscowych działaczy 
kulturalnych gromadzenie wszel­
kiego rodzaju dokumentów, rycin,

W celu zapewnienia pełnej 
realizacji tego zadania. Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania, rady na 
rodowe niższego stopnia i ich 
prezydia winny:

1. przygotować do 30 VI 1959 r. 
szczegółowy program budowy i roz 
budowy szkół w latach 1959—1966 
r. j poddać go szerokiej dyskusji 
społeczeństwa;

2. rozwinąć przy wykorzystaniu 
Wszystkich dostępnych środków 
szeroką propagandę powszechnej 
zbiórki funduszów społecznych na 
cele budownictwa szkolnego i za­
pewnić prawidłową gospodarkę ty 
mi funduszami;

3. inicjować społeczną zbiórkę i 
produkcję materiałów budowla­
nych na cele budownictwa szkol­
nego. w szczególności popierać 1 
rozwijać należy produkcję cegieł 
i materiałów ściennych, zapewnia­
jąc odpowiednio zorganizowanym 
zespołom pomoc fachową ze stro- 

l ny zakładów, podległych radom na 
] rodowym;

4. rozwinąć i popierać Inicjaty­
wę ludności w podejmowaniu oso­
bistych świadczeń w formie pra­
cy przy wykopach, zwózce*mate­
riałów itp, przy budowach;

5. zapewnić odpowiednią kadrę 
techniczną, niezbędną dla pełriego 
i szybkiego zrealizowania budowy 

I i rozbudowy szkół;
I 6. przy budowie i rozbudowie 
| szkół należy zwrócić uwagę na 
i stworzenie szkole odpowiednich 
warunków pracy oświatowej i wy

1 chowawczej przez ujęcie w pla- 
■ nach budowy również mieszkań 
[ dla nauczycieli, świetlic, boisk i 
|innych urządzeń szkolnych;

j 7. w wyniku ogólno-społecznej 
j akcji budowy szkół, w każdym po- 
; wiecie województwa poznańskiego 
| i w każdej dzielnicy miasta Po- 
[ znania winny powstać nowe szko- 
: ły, zbudowane ze świadczeń spo- 
[ łeczeństwa. Przewodnią myślą po- 
j winno być: szkoły wśród zieleni.

' ' W okresie przygotowań 
do Tysiąclecia, nabiera 

wielkiego znaczenia wzmoźe-

przedmiotów sztuki ludowej,
przedmiotów zabytkowych, jak i 
wszelkich innych materiałów, obra
zujących rozwój i znaczenie 
miejscowości w przeszłości 
raźniej szóści.

danej 
i te-

II i Dla zapewnienia
-Tli najszerszej popularyza-

jak

cji wiedzy o Poznaniu i Wiel- 
kopolsce, jej roli i osiągnięć. 
Wojewódzka Rada Narodowa 
i Rada Narodowa m. Poznania 
zobowiązują prezydia do:

1. spowodowania odpowiednich 
władz, by w programach naucza­
nia w szkołach miasta Poznania i 
województwa poznańskiego, u- 
względniły poznawanie dziejów i 
zabytków regionu poznańskiego;

2. popierania inicjatywy poszcze­
gólnych miast wielkopolskich W 
organizowaniu lokalnych uroczysto 
ści, związanych z rocznicą nada­
nia im praw miejskich;

3. udzielania pomocy instytu­
cjom, organizującym wystawy sta 
te i objazdowe, związane z pro­
blematyką Tysiąclecia;

4. pełnego poparcia inicjatywy 
Wojewódzkiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu w organizowania 
w roku 1965 centralnej wystawy 
Tysiąclecia w Poznaniu;

5. zorganizowania szerokiej pro­
pagandy zwiedzania Poznania i 
Wielkopolski, jako kolebki Pań­
stwa Polskiego oraz stworzenia wa 
runków dla zaspokojenia potrzeb 
wzmożonego ruchu turystycznego 
poprzez budowę odpowiednich ho­
teli, schronisk, wytyczanie no­
wych szlaków turystycznych, wy­
dawanie popularnych przewodni­
ków, albumów, widokówek itp.;

6. zabezpieczenia odpowiedniej 
bazy poligraficznej, niezbędnej 
dla wydawnictw poznańskich.

IV Zabytki historyczne Po- 
X ’ znania, Gniezna, Kalisza 
i wielu innych miejscowości 
województwa poznańskiego są 
widomym świadectwem wspa­
niałej przeszłości Ziemi Wiel­
kopolskiej i jej miast.

Z uwagi na to, Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania 
winno:

1. zakończyć odbudowę zabytko­
wego zespołu urbanistycznego Sta 
rego Miasta, a szczególnie jego 
centrum — Starego Rynku. Rów­
nocześnie z wykończeniem kamie­
nic Starego Rynku, oddać należy 
do użytku społeczeństwa budynek 
dawnej wagi miejskiej wraz z dom 
kami budniczymi, sukiennicami i 
arsenałem. Przywracając dawną 
świetność i wygląd poznańskiemu 
rynkowi, zaprojektować 1 wykoń­
czyć należy nawierzchnię zabytko 
wych uliczek oraz odpowiednie ich 
oświetlenie;

2. odbudować przy pomocy spo­
łeczeństwa Zamek Przemysława, 
zapewniając temu obiektowi pra­
widłowe rozwiązanie urbanistyce* 
no-archi tektoniczne;

3. podjąć prace przy odbudowie 
Pałacu Górków i przeznaczyć je-

(Ciąg dalszy na str. 2)



Uchwała o przygotowaniach AA okół propozycji radzieckich

do obchodów
Tysiąclecia Państwa Polskiego Adenauer odrzuca ofertę

(Dokończenie ze str. 1) 
go pomieszczenia na Muzeum Ar- 
checlogiczne;

wybudować na zamzerwowa- 
nym placu przy Al. Marcinkow­
skiego niezbędne pomieszczenia 
dla Biblioteki Raczyńskich;

5. objąć planem remontów sze­
reg zabytków, rozrzuconych na te­
renie miasta i wymagających prac 
konserwatorskich. Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej i pre­
zydia rac! narodowych wojewódz­
twa poznańskiego zwrócą szczegół 
ną uwagę na znajdujące się na ich 
terenie zabytki historyczne j o- 
biekty oraz pomniki przyrody o- 
raz zapewnia ich należyta konser­
wację i uporządkowanie ich oto­
czenia.

dróg, wiążących powiaty ziem 
chodnich z województwem 
znańskim.

za- 
po-

U| [[Obchody Tysiąclecia Pań 
' * stwa Polskiego przypa 
dają na okres realizacji zadań 
wytyczonych przez XII Ple­
num KC PZPR, wyznaczają­
cych dalszy rozwój gospodar-
czy, społeczny i 
Polski Ludowej.

Pełne osiągnięcie 
lów w dziedzinie

kulturalny

tych ce- 
produkcji

rolnej, przemysłowej, w zakre­
sie socjalno-kulturalnym, bu-
downictwa mieszkaniowego

zjednoczenia Niemiec
BONN (PAP)
W obecnej sytuacji, rokowa-

nia. są moim zdaniem —
konieczne i niezbędne o-

VT Okres przygotowań do
’ obchodów Tysiąclecia 

winna cechować wzmożona 
działalność kulturalna.

W związku z tym, prezydia 
rad narodowych wszystkich 
stopni są zobowiązane:

1. reaktywować działalność za­
niedbanych świetlic, szczególnie w 
ośrodkach wiejskich i wyremonto­
wać je tak, aby stały się prawdzi­
wymi ośrodkami życia kulturalne­
go wsi;

itp. przyczyni się do dalszego 
podniesienia gospodarki m. 
Poznania i Ziemi Wielkopol­
skiej oraz wzrostu dobrobytu.

1. Wojewódzka Rada Narodowa 
i Rada Narodowa m. Poznania 
akceptują w pełni i zatwierdzają 
kierunki rozwoju gospodarczego : 
kulturalnego województwa i m. 
Poznania nakreślone w referacie

2. Zadania te jak i zadania wy­
nikające z programów obchodów 
Tysiąclecia winny być realizowa­
ne przy największym współudziale 
ludności i wykorzystania środków 
miejscowych.

2. komisje oświaty i kultury we­
spół z działaczami kultury winny 
wypracować fermy przygotowania 
odpowiednich kadr świetlicowych 
i zapewniania słabszym świetlicom

3. Do 
leży w 
młodzież

czynów społecznych na- 
śzezególności przyciągać 
szkolną i pozaszkolną.

tak zrzeszoną w organizacjach mło

właściwej pomocy programowej,
jak i materialnej. Programy pra-

dzieżowych, jak 
zapewniając jej 
należytą opiekę i

i niezrzeszoną, 
w tym zakresie 
pomoc.

cy świetlic winny również obcj-
mować tematykę, związaną z Ty­
siącleciem;

3. inicjować budowanie środka­
mi społecznymi nowych świetlic, 
domów kultury i boisk sporto­
wych, tak w miastach, jak i wsiach 
województwa poznańskiego;

4. zapewnić należytą opiekę twór 
czości ludowej danego regionu, jak 
i regionalnym zespołom artystycz­
nym;

] V W celu
•'prawidłowego wykonania

zabezpieczenia

wszystkich zadań, związanych 
z przygotowaniem do obcho­
dów Tysiąclecia, Wojewódzka 
Rada Narodowa i Kacia Naro­
dowa m. Poznania zobowią­
zują:

1. Powiatowe i miejskie rady 
narodowe oraz dzielnicowe rady 
narodowe;

5. Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania winno spowodować 
poszerz.enie sieci kin w Poznaniu, 
rozbudowę Telewizji poznańskiej i 
Polskiego Radia, przebudowę Te­
atru Polskiego, budowę nowego 
teatru jak ukończenie i oddanie 
do użytku publicznego w okresie 
najbliższych 3 lat wielkiej sali w 
gmachu Nowego Katusza.

a. do odbycia 
półroczu 1959 r. 
tiowych w celu 
nia i ustalenia

w pierwszym 
sesji rad naro- 
przedyskutowa- 

szczególowego
programu przygotowań do ob­
chodów Tysiąclecia w powiatach, 
miastach, dzielnicach i groma­
dach, w ścisłym powiązaniu z 
właściwymi komitetami Frontu 
Jedności Narodu.

Miasto Poznań, miasta i 
wsie województwa po­

znańskiego znane były z swej 
schludności.

1. Rok 195.9 winien stać się etapem 
generalnego porządkowania i prac 
związanych z podniesieniem este­
tyki i stanu sanitarnego Poznania, 
miast i osiedli województwa po­
znańskiego. W tym celu należy 
wszcząć powszechną akcję spo­
łeczną usuwania ruin, odświeżania 
budynków, oczyszczania dróg, ulic, 
obejść domowych, terenów przy- 
wodnych, parków poddworskich 
Itp.

2. Prezydia dzielnicowych i miej­
skich rad narodowych poprzez 
komitety blokowe winny budzić 
powszechną inicjatywę mieszkań­
ców bloków w kierunku odświe­
żania domów, klatek schodowych, 
porządkowania terenów przy­
ległych do domów i zakładania 
placów zabaw dla dzieci itp.

3. Prezydia powiatowych 1 gro­
madzkich rad narodowych winny 
inicjować i rozwijać akcję spo­
łecznych czynów drogowych I me­
lioracyjnych, zapewniając realiza­
torom czynów odpowiednią pomoc 
materialną i techniczną.

4. Wielkie znaczenie dla podnie­
sienia estetycznego wyglądu miast 
i osiedli posiada zadrzewienie. Nie­
zależnie od kredytów budżeto-

W uchwalonych programach 
nie należy ustalać zamierzeń 
przekraczających własne możli­
wości finansowe i materiałowe:

b. do przeznaczania na popar­
cie czynów społecznych, podej­
mowanych dla uczczenia Tysiąc­
lecia, odpowiednich kwot w 
budżetach dodatkowych, uchwa­
lonych przez te rady;

c. do wskazywania gromadzkim 
radom narodowym na koniecz­
ność wykorzystywania na te sann 
cele funduszu gromadzkiego.
2. Prezydium Wojewódzkiej Rady 

Narodowej i Prezydium Rady Na­
rodowej m. Poznania przy współ­
udziale komitetów Frontu Jedno­
ści Narodu zobowiązuje się:

a. do ścisłego koordynowania 
działalności rad narodowych W 
przygotowaniach do obchodów 
Tysiąclecia z działalnością zakła­
dów, organizacji, instytucji nie- 
podporządkowanych radom na­
rodowym;

b. do okresowego analizowa 
nia realizacji zadań, wynikają­
cych z niniejszej uchwały, jak
i zadań ustalonych 
gólnych powiatach i

c. Komisje WRN i 
dowej m. Poznania:

w poszcze- 
mlastach.

Rady Naro- 
do odbywa-

należy 
winąć 
ną.

przeznaczonych na ten cel 
wokół tego problemu roz- 
szeroką inicjatywę społecz-

nia w miarę potrzeby okreso­
wych, wspólnych posiedzeń dla 
omówienia wykonania zadań, 
wynikających z niniejszej uchwa 
ły i wysuwania wniosków, zmie­
rzających do jej pełnego wyko­
nania.

VI [Miasto Poznań i wojewódz 
* 1' two poznańskie w okresie 
swego historycznego rozwoju 
było szczególnie związane z 
Ziemiami Zachodnimi. Okres 
przygotowań do obchodów Ty-

d. 
dy 
wej
do

siaclecia, nawiązaniu do
chlubnej tradycji przeszłości 
winien przyczynić się do dal­
szego pogłębienia więzów łącz­
ności między Poznaniem, po-
wiatami miastami woje-
wództwa poznańskiego a odpo­
wiednimi jednostkami woje­
wództw północno-zachodnich 
w dziedzinie gospodarczej i 
kulturalnej. Z uwagi na to 
rady narodowe województwa 
poznańskiego i ich prezydia
oraz Prezydium Rady 
wej m Poznania:

1. udzielą poparcia i 
ośrodkom naukowym I 
cjom zajmującym się

Narodo-

pomocy
instytu- 

badaniem
problematyki Ziem Zachodnich, a 
szczególnie województw zielono­
górskiego, szczecińskiego 1 kosza­
lińskiego; /

2. rozwiną wszelkie' formy łącz-
ności
naukowej 
ziemiami;

politycznej, gospodarczej, 
i kulturalnej z tymi

3. podejmą 
uzupełnienia

pracę zmierzającą do 
i udoskonalenia sieci

Radnych Wojewódzkiej Ra- 
Narodowej i Rady Narodo- 
m. Poznania:

odbywania spotkań z wy-
borcami w celu zapoznania Ich 
z ramowym programem przygo­
towań do obchodów Tysiąclecia 
1 rozbudzenia szerokiej inicja­
tywy mieszkańców w realizacji 
własnych lokalnych programów, 
opartych przede wszystkim na 
powszechnych akcjach społecz­
nych.

Z Powszechny udział miesz-
kańców miasta woje-

wództwa w przygotowaniach 
do obchodów Tysiąclecia wi­
nien być organizowany pod kie 
rownictwem właściwych komi­
tetów Frontu Jedności Naro­
du. które w tym zakresie będą 
współdziałać z właściwymi 
prezydiami rad narodowych.
Y | W celu 
7* współpracy 
jewódika Radą 
Radą Narodową

zacieśnienia 
między' Wo- 
Marodową i 

m. Poznania.
a w szczególności omówienia 
i ustalenia wspólnych wytycz­
nych w sprawach związanych 
z Tysiącleciem Państwa Pol­
skiego. obie Rady uznają w 
pełni potrzebę odbywania 
wspólnych sesji.

świadczył przewodniczący SPD 
Erich Ollenhauer w przemó­
wieniu wygłoszonym w telewi­
zji zachodnioniemieckiej.

Absolutna negacja propozy­
cji radzieckich nie jest rozwią 
zaniem — dodał Ollenhauer.

Przywódca zachodnioniemieckiej 
SPD oświadczył wprawdzie, że je­
go zdaniem propozycje radzieckie 
w ich obecnej formie nie są do 
przyjęcia, podkreślił jednak, że 
stanowią one podstawę do roko­
wań. Zainteresowane państwa win-

nia wszelkich europejskich orga­
nizacji gospodarczych, podczas gdy 
art. 39 projektu zabrania jedynie 
dyskryminacji i sztucznych ogra­
niczeń w handlu.

4. Adenauer usiłował dowieść, że 
projekt, radziecki przewiduje stałą
kontrolę Niemiec w
stości projekt mówi wyraźnie o

państwie.niemieckim, jako o rów­
noprawnym suwerennym członku 
wielkiej rodziny narodów.

5. Kanclerz NRF wmawiał swym 
słuchaczom, że ZSRR usiłuje wpro 
wadzić reżin. komunistyczny w 
Niemczech Zachodnich, chociaż w 
projekcie traktatu pokojowego nic 
ma o tynt w ogóle mowy.

Przed procesem oprawcy z Gusen
Karla Chmielewskiego

ny obecnie przygotować 
propozycje na mającą się 
konferencję pokojową.

W tym samym dniu

własne 
odbyć

przed
kamerą telewizji zachodnio­
niemieckiej wystąpił kanclerz 
NRF Adenauer, który nie prze 
bierając w środkach, usiłował 
udowodnić, że radziecki pro­
jekt traktatu pokojowego jest 
sprzeczny z interesami narodu 
niemieckiego.

Adenauer wysunął pięć zarzu- 
tów, które jednak po przestudio­
waniu projektu radzieckiego da-
dzą się łatwo

1. Adenauer 
jekt radziecki 
dział Niemiec,

obalić.
dowodził, że pro- 

przynosj nowy po- 
a przecież art. 22

projektu wyraźnie mówi o zjedno­
czeniu.

2. Niemcy mają być rozbrojone 
— twierdzi Adenauer, gdy w rze­
czywistości art. 26 projektu zapew 
nia Niemcom własne narodowe si­
ły zbrojne.

3. Adenauer usiłował wmówić te­
lewidzom, iż projekt radziecki 
zmierza do uniemożliwienia istnie-

Polak świadkiem ..koronnym
WARSZAWA (PAP)

Jak informuje Zarząd Główny 
ZBoWiD zakończone zostało w 
Ansbach k. Norymbergi śledztwo 
przeciwko b. komendantowi obozu 
koncentracyjnego w Gusen — Kar­
lowi Chmielewskiemu. Śledztwo 
trwało 2 łata, przesłuchanych zo­
stało około 109 świadków, a akta 
sorawy liczą kilka tysięcy kart.

Karl Chmielewski ukrywał się 
po zakończeniu wojny przez blisko 
12 lat pod nazwiskiem Eimermann. 
Aresztowany w marcu 1956 r. w o- 
kolicach Norymbergi pod zarzu­
tem dokonania oszustwa ratalne­
go. został w więzieniu rozpezna- 
nv przez b. kapo z Gusen — Jun- 
gego, który właśnie oczekiwał na 
swój proces i chetnie pogrążył swe 
go b. zwierzchnika.

Jak wynika z materiałów śledz­
twa w okresie od maja 1940 do 
października 1942 r. kiedy to ko­
mendantem obozu w Gusen kolo 
Mauthausen byj Chmielewski, za­
mordowanych tam zostało co naj­
mniej 9.134) Polaków. 800 Hiszpa­
nów. 66 Żydów. 30 Austriaków, 30 
Niemców i 10 Czechów — co zo­
stało odnotowane w księdze zgo­
nów. Inny zachowany dokument 
mówi o zamordowaniu tu 1860 jeń

nież jeńcy francuscy, angielscy i 
holenderscy.

Prawie 
śmiercią 
stosowali

Wiele

ców radzieckich. Ginęli rów-

Dni Anglii na Morzu Śródziemnym
są policzone"

W czasie wielkiego wiecu robot­
niczego w Rzymie, w jednym z za­
kładów przemysłowych, do ponad 
20 tys. robotników przemawiał 
przywódca partii robotniczych na

Tajna organizacja 
faszystowska 
działa w NRF

BERLIN (PAP)
Według doniesień

Malcie, b. premier rządu maltań­
skiego — Dom Mintoff. Oświadczy! 
on, że na Malcie dojrzała już sy­
tuacja do oderwania się od Anglii. 
Jeszcze przed trzema laty należał 
on do gorliwych zwolenników łącz 
nbści z Wielka Brytanią. Obecnie 
jednak doszedł do przekonania, że 
Malta uzyskać musi niepodległość.

Gospodarka wyspy została po- 
ważnie zagrożona przez zarządze­
nia angielskie, które spowodowały 
wielkie bezrobocie na wyspie. 
„Dni Anglii na Morzu Sródziem-

Neues I nym są policzone — oświadczył b. 
DeuLchiand, w Niemczech Za premier maltański. — Malta chce 
chodnich istnieje tajna orga- I pyć krajem neutralnym — Szwaj-
nizacja udzielająca poparcia
wszystkim b. nazistom, któ­
rzy znaleźli się w trudnej sy­
tuacji i dysponująca znaczny­
mi funduszami pieniężnymi o 
raz mająca szerokie kontakty.

Organizacja ta, mająca od­
działy we wszystkich częściach

carią na Morzu Śródziemnym. Sta­
tut jej powinien być zagwaranto­
wany przez ONZ”.

Zdaniem Dom Mintoffa, Malta, 
ogłaszając neutralność, może przy-
czynić do utrwalenia

nikt nie zmarł w Gusen 
naturalną. Hitlerowcy 

specjalne zastrzyki i tru-

szczegółów o zbrodniach
Karla Chmielewskiego zna b. wię­
zień Gusen — Stanisław NOGAJ, 
który zeznawał w ub. r. przed sę-
dzią śledczym
..koronny” 
przeciwko 
Nogaj ma

świadek
Ansbach jako

Chmielewskiemu.
śledztwie

również
przyszłym procesie.

zeznawać w
W obozie Gu-

sen. gdzie był tłumaczem i praco­
wał w ..Schreibstube”. prowadził 
on konspiracyjny pamiętnik, który 
zachował się do dziś.

Kio zna

1y< h zhrot?n'arzv ?

Apel Związku
Ofiar Faszyzmu

BONN (PAP)
Zarząd Federalny Związku Ofiar

Faszyzmu Niemczech Zachod-
nich apeluje do wszystkich osób, 
które mogłyby złożyć zeznania o 
zbrodniach dwóch byłych nadzor­
ców obozu koncentracyjnego w 
Mauthausen, by zgłaszały się na 
świadków. Chodzi o:

1) Karla SCHULZA (urodzonego 
9 września 1932 r. w Eberswalde),
sondersTurmfuhrera SS byłego
szefa wydziału politycznego obozu
koncentracyjnego 
(Austria).

Mauthausen

2) Antona STREITWIESERA (ur.
3 lipca 1916 r. Surheim), ober-

Niemiec Zachodnich, 
sta z poparcia rządu 
era, mimo to , iż w 
nocie Bonn do rządu 
kiego twierdzi się, że

korzy- 
Adenau- 
ostatniej 
radziec- 
na tery-

na Morzu Śródziemnym, 
względem gospodarczym

pokoju 
a pod 

stać się
ważnym puyktem wymiany poniię 
dzy Europą i Bliskim Wschodem.

(hb)

torium Niemiec Zachodnich 
nie ma organizacji faszystow­
skich.

Jednym z punktów, gdzie 
rozwijają swoją działalność 
członkowie tej organizacji, jest 
obóz Friedland. Przestępcy wo 
jenni, którzy powrócili tam 
ze Związku Radzieckiego otrzy 
mali poparcie materialne i 
wciągnięci zostali do pracy or 
ganizacji.

Fakt istnienia tajnej organi 
zacji nazistowskiej został po­
twierdzony ostatnio przez mi­
nistra sprawiedliwości Dolnej
Saksonii dr. Kofmeistra,
który oświadczył, że w Niem­
czech Zachodnich istnieją zor 
ganizowane siły udzielające po 
mocy przęstępcom nazistow­
skim.

Sesja
rady uczonych 
ZiEdnoczonego Instytutu 
Badań Termojądrowych

MOSKWA (PAP)
W Dubnie pod Moskwą roz­

poczęła się 5 sesja rady uczo­
nych Zjednoczonego Instytutu 
Badań Termojądrowych, w któ 
rym współpracują uczeni 12 
państw.

Sesja, która ma potrwać 4 
dni, rozpatrzy sprawozdania z 
pracy laboratoriów Instytutu, 
plany pracy naukowej na rok 
1959 oraz zagadnienia związa 
ne z budową nowych labora­
toriów.

Szpalty prasy zachodniej 
przepełnione są ostatnio ko­
mentarzami na temat noty ra­
dzieckiej w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami. Dzień 
niki burżuazyjne uważają na 
ogół, iż propozycje radzieckie 
są nie do przyjęcia, ale wyma­
gają one mimo to jak najdo­
kładniejszego zbadania i wy­
sunięcia. kontrpropozycji. Część 
komentatorów występuje prze­
ciwko koncepcji zwołania sze- 
rokiej konferencji dla rozpa­
trzenia traktatu pokojowego 
uważając, że w sprawie tej po­
winny decydować tylko cztery 
wielkie mocarstwa.

Pierwsze •nieliczne
komentarze prasy zachodnio­
niemieckiej świadczą przede
wszystkim o uznaniu faktu, iż 
w obecnej sytuacji międzyna-
rodowej nie uda się 
wlekąc rozwiązania 
niemieckiego oraz,

dłużej od- 
problemu 
że Bonn

nie zdoła tym razem sparali­
żować dyskusji na ten temat.

W NRD propozycje rządu ra 
dzieckiego oceniane są jako 
wydarzenie polityczne o prze­
łomowym historycznym zna­
czeniu.

„Neues Deufschland" 
w tytułach i podtytułach do 
informacji o projekcie trakta­
tu pokojowego z Niemcami 
charakteryzuje go w następu­
jący sposób:

„Jasna perspektywa dla przy-
szłości Niemiec pokojowy, de-
mokratyczny rozwój Niemiec 1 
spokojne, twórcze warunki życia 
dla narodu niemieckiego. Pełna su
werenność równouprawnienie
międzynarodowe. Swobodny 
wój gospodarki narodowej, 
dlu i żeglugi.

Traktat pokojowy stwarza

roz- 
han-

wa-
runki dla narodowego odrodzenia 
Niemiec. Porozumienie dwóch 
państw niemieckich jest dziś spra­
wą pilniejszą niż kiedykolwiek”.

Brytyjski dziennik \
„News Chronicie1*

uważa iż:
„...zdecydowanie negatywne u- 

stesunkowanie się do propozycji

sturmfuhrera Waffen-SS. byłego 
komendanta obozu koncentracyj­
nego Gusen I — fillii Mauthausen, 
później kierownika oddziału aresz 
tanckiego w Mauthausen, a następ 
nie komendanta obozu Melk j kie­
rownika obozu pracy przy fabry­
ce samolotów Heinkla w Schwe- 
chat. Florisdorf i Hinterbruhl koło 
Wiednia.

Przeciwko obu SS-owcom prowa­
dzone jest dochodzenie, obaj nie 
przyznają się do swych zbrodni.

Poszukuje sie świadków, którzy 
naocznie widzieli morderstwa lub 
fakty maltretowania więźniów o- 
bozu dokonywane przez obu zbrod 
niarzy i mogą złożyć zeznania.

Zarząd Główny ZBoWiD apeluje 
do Polaków, którzy byli świadka­
mi zbrodni Schulza i Streitwiese- 
ra, by zgłaszali się osobiście lub li­
stownie do Zarzadu Głównego 
Związku Bojowników o Wolność

12 POI.AKOW 
W KONGRESIE USA 

W obradach Kongresu USA. któ­
re rozpoczęły się przed kilkoma
dniami Waszyngtonie, bierze
udział 12 kongresmanów pochodzę, 
nia polskiego. Jest to największa 
w historii USA liczba kongresma­
nów pochodzenia polskiego.

RAD NARODOWYCH PRL 
ZWIEDZA MOSKWĘ

Od tygodnia bawi Moskwie
delegacja rad narodowych Folskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej z wice­
premierem Z. Nowakiem na czele. 
Dotychczas goście polscy zwiedzili 
wiele zakładów przemysłowych, 
instytucji naukowych i zapozna­
wali się z gospodarką miejską Mo 
skwy.

OSWOBODZIĆ 
GRECKICH PATRIOTÓW

Sekretariat Światowej Demokra 
tycznej Federacji Kobiet wystoso­
wał depeszę do króla Grecji — 
Pawła, prosząc go, by wykorzystał 
cały swój .autorytet dla zwolnienia 
z więzień wszystkich patriotów, w 
tym greckiego bohatera narodo­
wego — Manolisa Glezosa.

PREZYDENT TITO W INDIACH
Prezydent Jugosławii Tito przy­

był 14 bm. wraz z małżonka i to-

Delhi.
mu osobami do 
jugosłowiańscy zo-

stali powitani na lotnisku m. in. 
przez prezydenta Indii — Prasada.

2 OFIARY
lotów Ćwiczebnych

Ludność Filipin wstrząśniętą jest 
śmiercią dwóch chłopów filipiń­
skich zabitych w* czasie lotów ćwi
czebnych floty powietrznej
USA w okolicy Mayantoc. Przyczy 
na tych tragicznych wypadków 
były ..ślepe” bomby ćwiczebne 
zrzucane przez samoloty amery­
kańskie.

i Demokrację — Warszawa, 
Rutkowskiego 15.

ul.

Nurkowie w strefie 
Bieguna Północnego

MOSKWA (PAP)
Na radzieckiej stacji naukowej 

Biegun Północny — VI po raz pier 
wszy w historii Arktyki rozpoczęto 
badania naukowe przy użyciu spe 
cjalnyćh skafandrów. Młodzi nau­
kowcy z Uniwersytetu Moskiew­
skiego — Sawir) j Pyrkin — zanu­
rzyli się w wodzie przy tempera-
turze powietrza minus 
i temperaturze wody — 
stopnia. Pierwsze próby 
że specjalne radzieckie 
są bez zarzutu.

40 stopni 
minus 1,8 
wykazały, 
skafandry

Z POBYTU MIKOJANA 
W USA

Wicepremier ZSRR Miko- 
jan w Chicago w czasie uszy­
ty u kierowcy autobusowego 
Józefa Polowsky’ego.

Ten. - CAF

radzieckiej 
dem. mimo 
wyrzec się 
polityki w s

byłoby wielkim błę- 
że Zachód nie może 
głównej zasady swej 

iprawie niemieckiej, iż
rokowania w sprawie traktatu po­
kojowego powinny być prowadzo­
ne z rządem zjednoczonych Nie­
miec, powołanym w wolnych wy­
borach.”

Część dzienników francuskich 
ze skrajnie prawicową „Auro­
rę” na czele zajmuje nieprze­
jednanie negatywne stano­
wisko wobec ostatniej , noty 
radzieckiej. Ze stanowiskiem 
tym polemizuje Georges Ander 
sen na lamach

„Combat'*
Podkreśla on, że:

„...leit motiwem komentarzy sta 
ło się twierdzenie, jakoby nota ra 
dziecka nie zawierała nowych e- 
lementów (...). A jednak ostatnia 
nota radziecka — stwierdza autor 
— jest niewątpliwie wyrazem woli 
porozumienia się i doprowadzenia 
do rokowań, ułatwiających ogólne 
odprężenie międzynarodowe.”

Również dzienniki amerykan 
skie z newną rezerwą i w spo­
sób negatywny odnoszą się do 
propozycji radzieckiej.

,,Washington Post**
wyraża pogląd, że w 
zycjach radzieckich:

„...zdaje się zabraknąć 
wek, które by świadczyły

propo-

wskazó- 
o goto-

wości Związku Radzieckiego, pod­
jęcia rokowań na warunkach moi 
liwych do przyjęcia” (przez Za-
chód).

Mimo 
tywnej 
strzegą 
dzieje'' 
ZSRR, (

tej ryczałtowo negaz
opinii 

pewien
dziennik do

aspekt
a mianowicie

.rokujący na- 
propozycji

„przenoszą one nacisk 
ności między Zachodem
dem rozbieżności,
Niemiec w ogóle.’ 

Opracował:

to, że: 
z rozhież- 
a Wscho- 
dotyczące

M. H.



Czyn mMych
— przykładem
Realizując zobowiązania 

dla uczczenia III Zjazdu 
Partii, ZMS-owcy z Pozna 
nia wykopali na odcinku 
ok. 4,5 km rowy przy ul. Li 
belta, Marchlewskiego oraz 
szosie przy Parku Zwycię­
stwa i założyli wt nich ka-
ble 
mu 
200 
czy

elektryczne. Dzięki te- 
miasto zaoszczędziło ok. 
tys. zł, które przezna- 
na założenie dodatko-

wych punktów świetlnych 
w różnych dzielnicach.

Przykład ten wskazuje, 
ile można byłoby wyko­
nać różnych większych ro­
bót, gdyby podobną ini-, 
cjatywę wykazała młodzież, 
wzgl. załogi zakładów pra­
cy. Wiadomo, że prawie w 
każdym mieście, czy osa­
dzie należy przeprowadzić 
różne prace, których termin 
załatwienia odwleka się z 
braku środków. Nie jest 
również tajemnicą, że mie­
szkańcy napotykają na róż 
no trudności, które można 
rozwiązać wspólnym zbio­
rowym wysiłkiem dla po­
żytku ogółu i własnego do-
bra. (1)

V< okół dzieła Tysiąclecia

Społeczna krzątanina
Jest tafcie słowo, które 

nawet u najbardziej rze 
czowych i realnych lu­
dzi porusza struny daw 

no ząmilkłe. Przypomina daw

Na zebraniach i zjazdach, w 
rozmowach i dyskusjach - od 
dawna szło wołanie o rozsze­
rzenie budownictwa szkół. To­
też hasło „Tysiąc szkół na Ty 
siąclecie"* padło jak iskra na 
wysuszony las. Zewsząd zaczę 
ły się sypać datki na szkoły,

ne marzenia i ludzi, którzy wy 
warii wielki wpływ na kształ 
towanie naszego życia. Tym 
słowem jest szkoła. Wszystko3 ci co twierdzili, że naród 

■ ' t nasz jest społecznie zobojęt-co się z nią wiąże —- te lata
„sielskie-anielskie” czy „dur­
ne i chmurę1’ — stanowi że­
lazny zapas nadziei i cptymiz 
mu, z którego przychodzi czer 
pać nieraz całe życie.

Dzisiaj nie można prawie so 
bie wyobrazić, że jeszcze nie­
dawno, bo kilkanaście lat te­
mu, było w Polsce tysiące lu­
dzi pozbawionych radości na­
uki. Tę krzywdę zdołano w 
ciągu ostatnich czternastu lat 
naprawić. Jednak, jak wiemy, 
daleko jeszcze do tego, aby na­
uka odbywała się w normal­
nych warunkach, w godzinach 
najbardziej odpowiadających 
młodym umysłom. Szkoły są 
przeludnione, a w niektórych 
rejonach, jak przed laty, mło­
dzież wiejska musi kilka kilo­
metrów wędrować po wiedzę.

Pomyślny przebieg
kampanii cukrowniczej w Wielkopolsce

Wyniki minionej kampanii, woju w okresie do 1965 roku 
plany perspektywicznego roz- i problemy branżowego kra-

jowego zjazdu to tematy

Kto został przez nich
poszkodowany?

Komenda Wojewódzka Milicji O-
bywatelskiej we Wrocławiu prosi 
wszystkie osoby, które znają dzia­
łalność okupacyjną Jana Ponich- 
tery, s. Józefa, nr. 1 III 1895 r. w 
Kobyłkach, pow’at Radzymin, 
aby zgłosiły się osobiście w Komen 
dzie Wojew, MO — Wrocław, ul. 
Muzealna mr 2, pokój 220 lub na-
desłały na w/w adres listy z 
domościaoni na ten temat.

Telefon: Wrocław nr 92-11,

wia-

we-

KW
zostaną

Wnętrzny 217.
Osobom, które przyjadą 

Wrocław, koszty podróży 
zwrócone na miejscu.

do

konferencji przedstawicieli cu 
krowni Poznańskiego Zjedno­
czenia Przemysłu Cukrowni­
czego.

Mimo wielu trudności cu­
krownie okręgu poznańskiego 
wyprodukowały w ciągu mi­
nionej kampanii 266.712 ton 
cukru (w tym prawie 87 tys. 
ton przeznaczonego na eks­
port), czyli 24,3 proc, ogólnej 
ilości cukru uzyskanego w tym 
czasie w kraju.

Rewelacją była dyfuzja cią 
gła w Gosławicach, dzięki któ 
rej miejscowa cukrownia ob­
niżyła straty w cukrze o 0,5 
proc., zmniejszyła zatrudnie­
nie i nie ma kłopotów ze ście 
kami.

Do mankamentów w kampa­
nii należy wyższy w okręgu 
od planowanego koszt produk 
cji cukru (m. in. na skutek wy 
sokich kosztów transportu bu 
raków z innych województw), 
duże straty przy przerobie w 
Opalenicy, Gostyniu i Witaszy 
cach. Ogółem jednak kampa­
nię należy uważać za udaną. 
W nagrodę za dobrą pracę cu­
krownie z okręgu uzyskają 
fundusz zakładowy w wyso­
kości 10 do 11 min. zł. W zwią 
zku z uzyskanymi we współza 
wodnictwie wynikami najlep­
sze cukrownie w okręgu otrzy 
mały, względnie otrzymają, w 
najbliższym czasie nagrody 
pieniężne w łącznej wysokoś­
ci około 621 tys. zł.

Plany perspektywicznego roz­
woju cukrowni w Polsce na naj­
bliższe 7 Hat przewidują zwiększe­
nie produkcji cukru do 1.500 tys. 
ton w roku 1965. Zrealizowanie 
tych zamierzeń zależeć będzie od 
zwiększenia w okresie do 1965 ro­
ku areału plantacji do 420 tys. ha, 
podwyższenia dotychczasowych 
zbiorów z hektara i uzysku cu­
kru podczas produkcji oraz prze­
prowadzenia poważnych inwesty-

niały, mocno musieli skorygo­
wać swe sądy. Jest coś wprost 
wzruszającego, kiedy n.p. eme­
ryci Zakładów Gazownictwa 
w Poznaniu, uzbierawszy kil­
kaset złotych ze swoich 
skromnych środków, przeka­
zują je na szkoły; kiedy stary 
kolejarz przynosi do redakcji 
parę złotych uzyskanych ze 
skrzętnej zbiórki złomu i 
wiersz napisany od serca, wy­
rażający radość, że „Polska 
oświatą się bogaci’*; kiedy 
młodzież szkolna oszczędzając 
na słodyczach i rozrywkach po 
maga budować szkoły dla 
swych młodszych kolegów. Te 
dary prócz wartości nominal­
nej posiadają wartość bezcen­
ną: są dowodem patriotyzmu 
i obywatelskiej odpowiedzial­
ności za losy kraju.

Przedsięwzięcie pobudowa­
nia w Polsce tysiąca nowych 
szkół jest porywające w swym 
rozmachu. Bo 1000 szkół to 
przecież nie tylko klasy szkol­
ne i wygoda uczącej się mło­
dzieży. Tysiąc szkół — to ty­
siące nowych nauczycieli, ty­
siąc świetlic promieniujących 
swym oddziaływaniem na set 
ki tysięcy ludzi, to w perspek 
tywie olbrzymi skok jakościo­
wy w rozwoju intelektualnym 
naszego społeczeństwa. I dla 
takiego przedsięwzięcia warto 
poświęcić wiele.

Dla wybudowania tysiąca 
szkół nie wystarczą jednak tyl 
ko pieniądze. Potrzebny jest 
również dar pracy, rąk i umy­
słów, potrzebne są materiały, 
które mądry gospodarz potra­
fi wygospodarować i zaoszczę 
dzić. Na nasz Radiowo-Praso- 
wy Fundusz Budowy Szkół 
wpłynęło niedawno zobowiąza 
nie Dyrekcji Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich do 
bezinteresownego nadzoru bu- 
dowlanego ofiarowanego szko 
le, budowanej z funduszów spo 
łecznych w dzielnicy Grun­
wald. Jest to jeden z wielu 
przykładów pomysłowości i 
inicjatywy w które ruch spo­
łecznego budownictwa szkół 
obfituje. Łódzki Klub Sporto­
wy rzucił np. hasło „Przy każ 
dej nowej szkole boisko spor­
towe*’ i zobowiązał się jedno 
z takich boisk wybudować. 
Przykład ten podchwyciły inne 
kluby sportowe, bo jest to 
przecież bliska sportowcom 
sprawa. Możliwości zaofiaro­
wania swych usług na rzecz 
nowych szkół są bardzo sze­
rokie i mogą objąć wszystkie

branże, resorty i zawody. No­
we szkoły będą zradiofonizo- 
wane, wyposażone w gabinety 
pomocnicze, nowoczesne wnę­
trza itp. Fabryka głośników 
może więc np. wyprodukować 
ponadplanowo kilka aparatów 
huta szkła — probówki i 
sprzęt do gabinetów fizycz­
nych, stolarnie — ławki, fa­
bryka lamp — oświetlenie. Pla 
stycy mogą ofiarować wystrój 
jakiejś szkoły. Wszystko zależy 
od inicjatywy, pomysłowości 
i dobrych chęci, których prze­
cież nie brak. Gromadźmy 
więc wszyscy nie tylko pienią 
dze, ale i konkretną pracę tak 
bardzo potrzebną dla realiza­
cji porywającego dzieła budo­
wy 1000 nowych szkół.

Niech głębokie skarby ofiar 
ności i społecznego wyrobie­
nia rozbłysną pełnym blaskiem 
w wielkim dziele, 1000-lecia.

Zofia ANDRZEJEWSKA

Setki
„korzystnych ofert 
i 4 lata więzienia 
bez oferty

Mieszkańcowi Drezdenka

eji. (L)

KW MO oslrzeąa

Śmierć rowerzysty
na szosie

Komenda Miejska MO w Gru­
dziądzu (woj. bydgoskie) wszczęła 
dochodzenie przeciwko Wiesławo­
wi Wacławowi Zającowi veł 
Chmielewskiemu vel Kwiatkow­
skiemu, s. Józefa i Aleksandry z 
d. Brynczak, ur. 2 X 1934 r. w 
Siedlcach, woj. -warszawskiego. Wy 
mieniony dokonał na terenie kra­
ju kilkanaście oszustw, przedsta­
wiając się, jako lekarz medycyny. 
Używał przy tym wizytówki z na- 
Kwiskiem: „Dr Wiesław Zając — 
lekarz medycyny”. Udzielał porad 
lekarskich, wystawiał fikcyjne re- 
c®Pty itp. Podawał się także za 
pracownika Sztabu Generalnego 
WP. wielu osobom obiecał załat­
wienie spraw mieszkaniowych i 
kupno atrakcyjnych towarów, za 
co pobierał zaliczki w wysokości 
kilku tysięcy zł. Zając podróżo­
wał po kraju „Auto-Stopem”. Oso- 
by poszkodowane lub mogące u- 
dzielić informacji na temat prze­
stępczej działalności w/w, proszo- 
»e są o zgłoszenie się do KM MO 
w Grudziądzu. Koszty podróży zo­
staną zwrócone na miejscu.

Ewentualną korespondencję na­
leży nadsyłać na adres: Komenda
Miejska MO 
bydgoskie.

Grudziądz, woj.

Tragiczną śmiercią zginął 10 bm. 
— jadący wieczorem na rowerze 
szosą lutogniewską (w pow. kroto­
szyńskim), 52-letni Walenty Talar- 
czyk — mieszkaniec Lutogniewa. 
Został on najechany przez samo­
chód ciężarowy, prowadzony przez 
Tadeusza Goździarka. Kierowca zo 
stał zatrzymany, gdyż, jak wyka­
zuje wstępne dochodzenie, przepro 
wadzone przez Komendę Powiato­
wą MO w Krotoszynie, jechał on 
nieprawidłowo — lewą stroną szo­
sy.

Tym razem winę ponosi kierow­
ca ciężarówki. Często jednak po­
dobne wypadki zdarzają się, na 
skutek nieprzestrzegania przepi­
sów drogowych przez woźniców i 
rowerzystów, którzy z reguły nie 
wywieszają w nocy na swoich po­
jazdach światełek. Dlatego, za na­
szym pośrednictwem, Woj. Koonen 
dant MO — ppłk. Cader, kieruje 
ostrzeżenie pod adresem tych 
wszystkich, którzy łamią przepisy

Nowe książeczki 
PKO

2 bm. wprowadzony został do o- 
biegu nowy rodzaj książeczek 
oszczędnościowych PKO, które za­
miast oprocentowania uczestniczą 
w przeprowadzanych co kwartał 
losowaniach premii pieniężnych.

Duża dogodność, powszechność i 
łatwość posługiwania się tymi ksią 
żeczkami polega na tym, że ważne 
są one we wszystkich oddziałach 
PKO, zakładowych ajencjach PKO 
i urzędach pocztowych na terenie 
całego kraju, oraz że dowolność 
posługiwania się nimi nie jest ni­
czym ograniczona.

Niestety, placówki PKO na tere­
nie naszego województwa hędą wy 
stawiały tego rodzaju książeczki 
oszczędnościowe dopiero z począt­
kiem lutego br., ponieważ druk 
książeczek uległ opóźnieniu.

Wyjaśnić przy tym warto, że 
istnieje możliwość założenia sobie 
już teraz oprocentowanej książecz­
ki oszczędnościowej, która we wła 
ściwym czasie może bez żadnych 
trudności ulec zamianie na premio 
wą.

Węrjiel kamienny
w Górach Świętokrzyskich

W okolicy Łagowa w Gó­
rach Świętokrzyskich natrafić 
no na złoża węgla kamienne­
go. Odkrycia dokonali rolnicy 
podczas kapania gliny.

Węgiel znajduje się na głę-
bokości 8 m. 
go pokłady 
stwierdzono, 
szczenię, że

Jak grube są je- 
dotychczas nie 
Istnieje przypu- 

złoże ciągnie się

drogowe. (emu) *

do miejscowości Wszechświęte 
koło Ostrowca, gdzie również 
natrafiono n.a żyłę węgla.

(PAP)

GAZ TAKIM PALIWEM

(ul.
Nowa 11) pow. Strzelce Krajeńskie 
— Władysławowi Wierzchaczowi 
znudził się spokojny żywot wła­
ściciela zakładu kamiełńarskiego. 
Postanowił zlikwidować interes w 
1956 r. i zrobić błyskawiczną ka­
rierę. Z informatorem rzemieślni­
czym w ręku wyruszył na objazd 
Polsk:, proponując odwiedzanym 
po drodze właścicielom różnych 
zakładów kamieniarskich bądź taż 
prywatnym osobom „korzystne 
oferty” na dostawę materiałów, 
jak np. granitu, marmuru do Wy­
konywania nagrobków. W ten 
sposób udało mu się wyłudzić w 
okresie od marca do grudnia 
1957'r. około 40 tys. zł tytułem za­
liczek. Wartość remanentów ka-
mieniarsklch w b. firmie 
cha cza wynosiła według 
biegłego tylko 8.800 zł.

Poaa tym sprytny 
wyłudzić od 10 osób 
kilkaset złotych) na 
let powrotny do

oszust

Wier z- 
opinu

zdołał
pożyczki (po 
rzekomy bi- 
domu. Nie

omieszkał również „pożyczyć” od 
współczującego mu rodaka teczk'.

Zmieniając często miejsce po- 
bybu Więrzch w podobnych 
celach odwiedził1 aż 11 woje­
wództw. Dotarł także do Wielko­
polski, gdzie udało mu się „wy- 
kantować” nawet Spółdzielnię Bu 
dowIano-Mieszkaniową „Zjedno-
czenie” Poznaniu, przez pa-
branie w dniu 1 kwietnia (nomen 
omen) zaliczki w wysokości 6 tys. 
zł na dostawę miliona sztuk cegieł. 
Wypożyczył on również pod pre-
tekstem zrobienia 
krzyże zabytkowe 
Chłapowie, które 
ulec zniszczeniu w

Po blisko roczęej

kopii trzy 
z kościoła w 
miały ponoć 
trakcie pracy, 
„działalności*’

oszust został aresztowany na sku­
tek doniesień poszkodowanych na 
polecenie Prokuratury Powiato­
wej w Łęczycy.

W dniach 8 19 bm. odpowiadał 
przed Sądem Powiatowym dla m. 
Poznania, który uznał go winnym 
ok. 50 oszustw różnego rodzaju, 
popełnionych względem osób pry­
watnych lub instytucji. Wyro­
kiem z dnia 12 bm. Sąd skazał go 
na łączny wymiar kary — 4 lata
więzienia. (emp)

Z teatru

Już niedługo olbrzymie Zakłady Chemiczne im, F. Dzierż 
żyńskiego w Tarnowie będą pracowały na niedawno od^ 
krytych złożach gazu ziemnego w rejonie Dąbrowy Tar^ 
newskiej. Wykorzystanie gazu ziemnego pozwoli nadwmkrot 
ne zwiększenie (w skali rocznej) produkcji nawozów azotom 
wych oraz na rozwinięcie produkcji skrylonitrylu — niezbęd-^ 
nego półproduktu do wytwarzania syntetycznego włóknii 
wełno pod o bnego.

Charakterystyczna dla niedawno odkrytych i częściowa 
ujętych złóż w rejonie Dąbrowy Tarnowskiej jest wysoka ja­
kość gazu.

A oto jak wygląda zdjęcie jednego z szybów gazowych^ 
CAP — fot. Grzęda

Zmniejszenie normatywu
— pozornie

Jednym ze sposobów szukania 
rezerw materiałowych i su­
rowcowych jest ustalenie wła­
ściwych ich normatywów w 
dniach oraz stworzenie naj­
bardziej trafnych a nieprze- 
sadzonych norm zużycia także 
dla tak zwanych materiałów 
pośrednio produkcyjnych. Trze 
ba przyznać, że na tym od­
cinku mimo wielokrotnych i 
powtarzających się zarządzeń 
władz administracyjnych, za­
kłady przemysłowe, a przynaj 
mniej wiele z nich, posiada 
duże rezerwy, które należy w 
szybkim tempie rozładować. 
Wśród tych rezerw oczywiście 
przeważają wagowo i war­
tościowo różnego rodzaju stale 
innymi słowy tutaj również 
należy szukać „utra-conej hu­
ty”.

Ciekawym przykładem wła­
ściwego podejścia do rozłado­
wania i ustalenia ponadnorma­
tywnych zapasów magazyno­
wych niech będzie fakt jaki 
zanotowano w Zakładach Ro­
werowych w Luboniu.

Dramat ludzi obcych
Jbsen jest pisarzem aź tak zna­

nym, że trzeba go odkrywać 
na nowo. Oglądamy go zazwyczaj 
ciągle jeszcze oczyma jego czasów, 
tyle że już bez oburzenia i bez 
zachwytu, i co najgorsze, bez szcze 
gólnego zainteresowania, kto 
dziś potrafi przejmować się Ib­
senem — rygorystycznym mora­
listą, zniechęcającym do moralno­
ści, czy Ibsenem — reformatorem, 
który załatwia sprawy obecnie już 
załatwione. Takie tradycjonalne 
spojrzenie, złośliwsze jedynie o 
całe doświadczenie współczesności, 
ogarnia jednak tylko najbardziej 
naskórkową i dziś zupełnie obu­
marłą warstwę problematyki ibse- 
nowskiej.

Bezbronność dramaturgii Ibsena 
poza jego epoką, nie ujawnia się 
nigdzie może tak wyraźnie, jak 
na przykładzie „Nory”, dramatu 
zdawałoby się przebrzmiałego. I 
to przebrzmiałego zresztą nie bez 
winy autora, który ułatwia tu za­
wężenie problematyki utworu. W 
„Norze” ściera się ibsenowska 
dydaktyka społeczna z dociekli­
wością pisarza pragnącego być

dramaturgiem „charakterów i lo-

♦)Teatr Polski Poznaniu:
„NORA” czyli „Dom lalki” („Ett 
Dukkehjem”) sztuka w 3 aktach 
Henryka Ibsena. Przekład: Jacek 
Friihłing. Reżyseria: Tadeusz Byr- 
ski. Scenografia: Zbigniew Bedna- 
rowicz. Kierownik literacki: Sta­
nisław Hebanowski. Opracowanie 
muzyczne; Ryszard Gardo.

sów ludzkich”. Konflikt obu tych 
skłonności Ibsena potwierdza się 
zarówno w samym dramacie, jak 
w jego konspekcie, gdzie śledzić 
można wszystkie fazy kształtowa­
nia się problematyki „Nory”. 
„Nora” miała być najpierw dra­
matem antagonizmu psychiki ko­
biecej i męskiej, potem już tylko 
dramatem żęny, a w końcu stara 
się Ibsen sprowadzić wszystko w 
„Norze” do problemu kobiety we 
współczesnym mu społeczeństwie. 
W takim stopniowaniu można by 
się dopatrywać dążności do coraz 
większej konkretyzacji problema­
tyki, .gdyby nie zakończenie 
„Nory”, demonstrujące zanadto po 
rezonersku wyabstrahowaną tezę 
sztuki.

Odczytanie indywidualistycznej 
tezy „Nory” jako argumentu w 
sporze o emancypację przyczy­
niło się do rozgłosu sztuki i wzbu­
rzyło ogromnie ówczesną opinię 
publiczną. Bohaterka sztuki opu­
szczająca męża i dzieci dla zasady 
wierności samej sobie, stałą się 
przedmiotem bardzo burzliwych | 
dyskusji. Dochodziło do tego, że 
zaproszenia na imprezy towarzy­
skie trzeba było opatrywać napi­
sem: „Uprasza się nie rozmawiać 
o „Norze”.

Z zakończeniem „Nory” nie 
chciały się pogodzić nawet same 
aktorki. We Włoszech Eleonora

Celestyn SKOŁUDA

(Ciąg dalszy na str. 4)

niemożliwe
Na początku r. 1958 kie­

rownictwo fabryki zainicjowa­
ły i przeprowadziło komisyjny 

• przegląd kartotek w księgowo- 
• ści materiałowej (około 4 tys. 
■ sztuk) przekazując wszystkie 
■ materiały bez ruchu względnie 

o b. małym ruchu na listę do 
; „upłynnienia”. Dotyczyło to 

tak celowych jak również ma- 
. teriałów niecelowych, które 

zalegały * magazyny.
Wśród tych materiałów zna­

lazło się dużo między innymi 
stali narzędziowej w różnych 
gatunkach tak poszukiwanej 
przez zakłady przemysłowe. 
Przeważna część materiałów z 
listy do upłynnienia została 
sprzedana i sądzono w zasa­
dzie, że tak umniejszone stany 
magazynowe winny być utrzy­
mane.

W międzyczasie mimo tej 
akcji Zjednoczenie umniejszy­
ło dodatkowo dla tej fabryki 
limit materiałowy o około 1 
min. zł. Wydawało się, że sy­
tuacja jest bez wyjścia i fa­
bryka popadnie w trudności 
finansowe, gdyż bank wyłą­
cza spod kredytowania tego 
rodzaju przekroczenia środków 
obrotowych. W związku z tym 
powołany kilkunastoosobową 
komisję, która miała dowieść, 
że limit materiałowy jest nie­
wystarczający i należy u- 
trzymać wielkość dotychcza­
sową.

Dokładna analiza powołanej 
komisji wykazała: wbrew 
przewidywaniom, iż fabryka 
posiada jeszcze nadmiary 
szczególnie w stalach i w na­
rzędziach w granicach około 1 
min. zł wartości. Wynikało to 
ze źle ustawionych i nadmier­
nych normatywów w dniach 
dla stali produkcyjnej oraz zza 
dużej ilości stali i narzędzi 
dla potrzeb wydziałów pomoc- 
niczo-produkcyjnych, dla któ­
rych nie zostały ustalone nor­
my zużycia.

Odzyskanych około 100 ton 
stali prętowej ciągnionej o 
wartości około 0,5 min. zł, oraz 
około 0,5 min. zł wartości na­
rzędzi i materiałów różnych 
dało w konsekwencji część 
efektów utraconej huty — spo­
łeczeństwu, a fabryce umożli­
wi prawidłowe finansowanie 
wydatków. Należy jednak pa­
miętać, by w ciągu roku skru­
pulatnie przestrzegać zasad 
prawidłowej gospodarki ma­
teriałowej niezależnie od wła­
ściwie prowadzonego procesu 
produkcji.

Inż. K. Glelewski 
SIMF 

Zakłady Rowerowe 
w Luboniu



OZK
wyjaśnia!

Jlonosimy uprzejmie, że 
notatkę prasową p.t. 

„Rozwiązać biletowe kłopo­
ty"!, jaka ukazała się w nr 
4 „Głosu Wielkopolskiego” 
z dnia 6 stycznia br*) uwa­
żamy za wymagającą pew­
nych wyjaśnień.

Bilety sprzedawane w ki­
nach są kolejno numero­
wane (przez drukarnię) i nie 
może być mowy o naduży­
ciu w wypadku omyłkowej 
sprzedaży drugiego biletu 
na to samo miejsce w ki­
nie. Można omyłkowo sprze 
dać jedno miejsce duża razy, 
ale jednego biletu dwa razy 
w żadnym wypadku sprze­
dać nie można.

Wyda je nam się, że nie 
potrzeba tu wcale NIK-u. 
Wystarczy trochę logiczne­
go rozumowania, aby dojść 
do wniosku, że nie może w 
tej sytuacji być mowy o 
jakimkolwiek nadużyciu, 
gdyż rozliczenie następuje 
na podstawie ilości sprze­
danych biletów a nie ilości 
zajętych miejsc na sali.

Poza tym wyjaśniamy, że 
omyłki w numeracji miejsc 
(powstałe z winy kin) są 
zjawiskiem obecnie raczej 
wyjątkowym (aczkolwiek 
mają jeszcze miejsce* z u- 
wagi na to, że nieomylnych 
ludzi na ogół nie ma).

Większość podwójnych bi 
letów to bilety fa.szowane 
przez widzów — np. bilet 
w rzędzie 5-tym przepisany 
przez nieuczciwego widza 
na rząd 15-ty wzgl. fałszo­
wane bilety, kupowane u 
„koników”, o czym kina 
ostrzegają przez wyświetla­
nie odpowiednich przeźro­
czy. Stwierdziliśmy np., że 
„koniki” fałszują bilety w 
ten sposób, że przepisują 
niejednokrotnie nawet bar­
dzo zręcznie godziny, rzędy 
a często nawet daty.

Plagę „koników” i wyni­
kających z tego powodu 
scysji — można by łatwo 
zlikwidować, gdyby nie by­
ło kupujących, pozwalają­
cych się naiwnie nabierać. 
Nadmieniamy przy tym, że 
widzów zaopatrzonych w te 
go rodzaju bilety wyprasza­
my z kina, a w wypadkach 
jaskrawych przekazujemy 
sprawę do M. O.

Drugi problem poruszony 
przez ob. Z. G. to sprawa 
drukowania kompletów bi- 
letowych na każdy seans.

Pozwolimy jednak sobie 
i tu zwrócić uwagę, że „na­
czelna władza od kinowych 
spraw” nie jest innego zda­
nia, jak to twierdzi Red. 
„Głosu Wielkopolskiego” w 
komentarzu wspomnianej 
notatki z dn. 6. I. br. Wprost 
przeciwnie — temat ten był 
wielokrotnie omawiany na 
różnego rodzaju naradach,
odprawach, czy też zjaz-
dach. Niestety sprawy te 
nie są zależne od decyzji, 
czy też zarządzeń Okr. Za­
rządu Kin. Druk biletów 
w takiej formie, jaka obec­
nie jest stosowana, nastąpił 
na podstawie decyzji władz 
państwowych, które sprawy 
te regulują w związku z 
tym, że czynna jest w tej 
chwili tylko jedna państwo 
wa drukarnia biletowa.

Stwierdzono, że chcąc za­
opatrzyć wszystkie kina w 
komplety biletów na każ­
dy seans, należałoby uru­
chomić i przydzielić li tyl­
ko do tych celów specjalną
drukarnię przy czym
uruchomienie takiej dru­
karni oraz zakup za granicą 
odpowiednich maszyn i u- 
rządzeń to sprawy w chwili 
obecnej niewykonalne z 
uwagi na szereg ważniej­
szych potrzeb w skali ogól­
nokrajowej oraz z uwagi na 
dodatkowe koszty — nie­
współmiernie wysokie w 
stosunku do korzyści z tego 
wynikających.

Poza tym stwierdzić trze­
ba, że obecny system sprze­
daży biletów normalnych, 
ulgowych, pracowniczych i
bezpłatnych utrudnia
również w znacznym stop­
niu przejście na drukowa­
nie kompletów biletów i 
właściwe ich rozliczenie 
przy sprzedaży”.

Okręgowy Zarząd Kin 
Poznań

♦) W rubryce „Glos Czy­
telników” — przyp.red.

| Echa strzałów w Górznie

Ostrożniej z historią
JZ azimierza Jaźwieckiego ce

, jako najlepszego
wśród dziennikarzy poznań­
skich znawcę istotnych zagad­
nień rolniczych Wielkopolski. 
Tym niemniej muszę jednak 
wystąpić przeciwko niektórym 
jego, lecz zasadniczym twier­
dzeniom w artykule pt. „Strza 
ły w Górznie*’, zamieszczonym 
w „Głosie Wielkopolskim’* z 
4/5. I. rb. Artykuł dotyczy bo­
wiem strajku generalnego ro 
botników rolnych Wielkopol­
ski w roku 1922, największe­
go starcia klasowego w wiel­
kopolskiej historii walk poli­
tyczno-społecznych czasów ka­
pitalistycznych. Już choćby z 
tego powodu konieczna jest 
ścisłość w referowaniu o tak 
ważnym wydarzeniu.

Natomiast Jaźwiecki pisze 
m. in.: „Pod koniec lipca 1922 
r. klasowe związki zawodowe, 
wbrew niektórym filiom Zjed­
noczenia Zawodowego Polskie 
go i oddziałom Chrześcijań­
skiego Związku Zawodowego, 
ogłosiły wezwanie do strajku 
generalnego**. — Otóż w rze­
czywistości było inaczej. We­
zwanie do strajku wyszło ze 
strony Związku Robotników 
Rolnych i Leśnych Zjednocze­
nia Zawodowego Polskiego 
(ZZP), przeciw strajkowi wy­
stąpił zaś Klasowy Związek 
Robotników Rolnych! Na we­
zwanie ZZP, dominującej wów 
czas na wsi wielkopolskiej or­
ganizacji zawodowej, stanęło 
do walki o byt ok. 120 tys. ro 
botników rolnych z ponad 1200 
majątków obszarniczych. W 
tej walce chadeckie związki 
zawodowe na wsi w ogóle się 
nie liczyły, były zresztą prze­
ciwko strajkowi zgodnie z po 
tępieniem go przez biskupa 
Lukomskiego w liście paster­
skim, odczytanym ze wszyst­
kich ambon. Strajkujący mieli 
więc przeciwko sobie nie tyl­
ko zjednoczonych obszarników 
polskich i niemieckich, lecz ca 
ły kler, prasę burżuazyjną i 
mieszczaństwo z jego organi­
zacjami. W wyniku histerycz­
nej akcji propagandowej, że 
strajk wywołali „zakapturze- 
ni bolszewicy’*, jak nazwano 
przybyłych przeważnie z emi 
gracji westfalskiej działaczy 
ZZP, zażywni mieszczanie, so 
koli, harcerze, uzbrojeni człon 
kowie bractw kubkowych itd. 
wystąpili w roli łamistrajków 
pomagając m. in. i niemiec­
kim obszarnikom w łamaniu 
oporu doprowadzonych do roz 
paczy robotników rolnych.

Umiarkowani działacze ZZP 
raczej niechętnie przystępowa 
li do tak ostrej walki klaso­
wej jak strajk generalny, lecz 
zostali do niego zmuszeni pro­
wokacyjnym stanowiskiem ob 
szarników i zdecydowaną wo­
lą mas członkowskich, których 
delegaci w 97 proc, wypowie­
dzieli się za strajkiem. Żarów 
no jednak działacze jak i straj 
kujący traktowali podjętą wal 
kę jako wyraźnie ekonomicz­
ną, zgodnie ze swymi pogląda 
mi. Istniały potencjalne wa­
runki do nadania walce cha­
rakteru rewolucyjnego, zwła­
szcza kiedy terror obszarni­
ków i zjednoczonego z nim 
mieszczaństwa doprowadził do 
wybuchu tzw. czarnego straj­
ku na 170 majątkach. Trzeba 
na to było zorganizowanej si­
ły rewolucyjnej, której wów­
czas w Wielkopolsce mało by­
ło w miastach, zaś nic na wsi.

Dochodziło do tego, że kla­
sowy Zw. Robotników Rol­
nych, którego Jaźwiecki okre­
śla inicjatorem strajku, wypo : 
wiedział się zdecydowanie prze ; 
ciw. Przywódca związku Kwa 
piński piętnował strajk jako 
„krok nierozważny**, występo- : 
wał przeciwko niemu central­
ny organ PPS „Robotnik” któ­
ry po częściowym nieudaniu 
się strajku cieszył się, że „na­
stępuje likwidacja jako rezul­
tat lekkomyślnie wywołanego 
strajku’*. Dążącym do likwida­
cji strajku ministrem pracy był 
mąż zaufania PPS Darowski, 
gdyż PPS-prawica, popierając 
rząd piłsudczyka Nowaka, wo­
łała poświęcić wielkopolskich 
robotników rolnych na rzecz 
swych kombinacji rządowo- 
wyborczych. Toteż kierowany 
przez PPS-prawicę związek 
klasowy, wraz z chadeckim, 
podpisał niekorzystną dla ro­
botników rolnych umowę z or­
ganizacjami polskich i niemiec 
kich obszarników.

Nieścisłe jest również twier 
dzenie o „400 ciężej lub lżej 
rannych’*. Było ich ok. 30, co 
łącznie z 8 zabitymi — by­
ło i tak strasznym bilansem 
walki obszarników z wyzyski­
wanym bezwstydnie proletaria 
tern wiejskim.

Nieścisłe w sformułowaniu 
jest twierdzenie: .... zaczęli my 
śleć o kapitulacji przywódcy 
związków zawodowych. Nie 
skapitulowali jednak działa­
cze komórek KPP. Walka aż 
do zwycięstwa — poszło w lud 
zawołanie’*. Otóż zawołania ta 
kiego nie mogło być, ponie­
waż i tych komórek nie było 
wówczas na wsi wielkopol­
skiej, z przyczyn wielokrotnie 
już opisanych. — Co prawda 
kilka lat temu istniały ten­
dencje doczepiania do historii 
KPP m. Łn. wszystkich walk 
strajkowych, słusznie jednak 
historiografia marksistowska 
stanęła na stanowisku, że re­
wolucyjny ruch robotniczy ma 
tak wspaniałe i liczne karty 
w swej przeszłości, iż nie ma 
przyczyny przyswajania mu na 
siłę wydarzeń, których anali­
za wykazuje właśnie, dlacze­
go rozwój tego ruchu natra­
fiał na tak różnorodne trudno 
ści.

Analiza ta mówi zaś, że np.

wiązać to z walką polityczną. 
— W din. 5. XI. 1922 r., a więc 
tuż prawie po strajku, odbyły 
się wybory do Sejmu i oto 
przewodzona przez endecję 
„Chjena“ uzyskała w Wielko- 
polsce 56 proc, głosów pol­
skich, natomiast Narodowa Par 
tia Robotnicza tylko 32 proc, 
(będąca odipowiediiikiem poli­
tycznym ZZP), chociaż w da­
nym momencie była ona tu naj­
bardziej popularną i zdecydo­
waną opozycją wobec endecji 
i obszarników. W pow. ostrow 
skim, gdzie krwawe zajścia w 
Górznie powinny były szcze­
gólnie rozpalić umysły, ende­
cja uzyskała 11 tys. głosów, 
NPR 5 tys., a PPS 500. Wal­
czący wspaniale o swe spra­
wy ekonomiczne proletariat 
rolny był bowiem wtedy jesz­
cze politycznie tak niewyrobio 
ny, że uwierzył prasie i am­
bonie, iż nawet umiarkowani 
przywódcy NPR-ZZP to „agen 
ci Kremla” oraz „zdrajcy Oj­
czyzny’*, jak głosiła endecka 
propaganda.

Historia nie zawsze jest ta­
ka, jaką by ją chciano mieć. 
Toteż nie można z nią załat­
wiać się od ręki, rzeczą zaś 
historyków jest poszukiwanie 
w jednych faktach przyczyn 
innych zjawisk. W ten tylko 
sposób otrzymuje się obiektyw 
ną prawdę historyczną.

Florian MIEDZIŃSKI

w r. 1922 robotnicy rolni w
Wielkopolsce byli dopiero na 
wstępnym etapie świadomości 
klasowej: byli zdecydowani 
wałczyć o poprawę nędznego 
bytu, niie umieli jednak jeszcze

Jeszcze bliżej
historycznej prawdy

Pozwalam sobie i ja dorzu­
cić swoje trzy grosze na mar­
ginesie artykułu pt. „Strzały 
w Górznie”. Robię to gwoli 
zbliżenia się do „obiektywnej 
prawdy historycznej”.

Mówiąc o lipcowym strajku 
rolnym 1922 r. warto cofnąć 
się o niecały rok, do paździer­
nika, kiedy to w 15 powiatach 
naszego województwa strajko­
wało 15 tysięcy robotników 
rolnych. Głównymi ogniskami 
strajku były powiaty: wągro- 
wiecki, obornicki, żniński, ino­
wrocławski i gnieźnieński. 
Strajkiem tym kierowały 
związki klasowe, pozosta­
jące pod wpływami KPP. Po­
twierdzeniem tej kierowniczej 
roli KPP jest wyrok w proce­
sie przeciwko organizatorom 
strajku. W procesie tym naj­
wyższe kary otrzymali właśnie 
działacze związków klasowych 
z sekr. oddziału poznań­
skiego ZZRR — Kiełbasiewi- 
czem na czele.

Prawdopodobnie ten strajk 
w jakimś stopniu rzutował na 
sprawy, zachodzące osiem mie­
sięcy później. Czy taka sytua­
cja pozwala na wyciągnięcie 
wniosku „przeciw strajkowi 
wystąpił Klasowy Związek 
Robotników Rolnych”? Jestem 
przeciwnikiem generalizowa­
nia, ba, nawet przypominam 
sobie bajkę o chłopcu, który 
widząc łysego króla wyciąg-

Zaraził

CAF — fot.
Miedza

się 
od 

ludzi..

Dramat ludzi obcych
(Dokończenie ze str. 3)

Duse a w Niemczech Niemann- 
Raabe nie chciały grać w „Norze” 
i zmusiły Ibsena do napisania 
sentymentalnego zakończenia. 
Wszystko to nie uchroniło Ibsena 
przed pasowaniem go na bojow­
nika sprawy kobiet, mimo, że 
autor „Nory” bronił się bardzo 
energicznie przed takim zaszczy­
tem: „Nie wiem nawet dobrze, co 
to jest sprawa kobieca. Dla mnie

nowska. Bohaterowie „Nory” wy­
mijają się wzjemnie i trafiają w 
puste miejsce po człowieku, nie od 
dziś i nie z namowy egzystencja- 
listów. Nora samotna w narzu­
conym sobie kostiumie lalki, od­
krywa obcość swego samotnego na 
swój sposób męża Torwalda, któ­
ry kocha w niej lalkę 1 czuje się 
pokrzywdzony, gdy lalka okazuje 
się człowiekiem i to obcym. Dok­
tor Rank, samotny w oczekiwaniu

wszystkie, co silniejsze środki 
razu — to Koncewicz umie 
zmęczenie doskonale wygrać:

wy- 
swe 
I to

oznacza ona tylko 
wieka”.

Niebezpieczeństwo 
blematyki „Nory”

sprawę czło-

spłycenia pro- 
nie wygasło

na śmierć, swym wyznaniem 
biera Norze ostatnią szansę i 
domyśla się nawet, że Nora 
oczekuje od niego miłosnych 
klaracji, lecz pieniędzy. Przed

o li­
nie 
nie 
de- 
sa-

Groźny pożar 
we wrocławskiej Wytwórni 
Filmów Fabularnych

We wrocławskiej Wytwórni 
Filmów Fabularnych wybuchł 
groźny pożar. Ogień powstał 
w atelier filmowym, w któ­
rym nakręcano zdjęcia do fil­
mu „Lotna", reżyserowanego 
przez Andrzeja Wajdę. Prze­
grzane reflektorem, zapaliły się 
dekoracje wyobrażające wieś. 
Płomienie ogarnęły momental­
nie łatwo zapalne dekoracje — 
słomę i drewno.

Groźny pożar, nie spowo­
dował większych strat tylko 
dzięki przytomności umysłu 
i odwadze wszystkich obec­
nych w czasie zdjęć. Dzielny 
zespół zamknął drzwi atelier, 
by uniemożliwić przeniesienie 
ognia na inne części wytwór 
ni i przy pomocy 32 gaśnic za 
brał się do walki z pożarem.

(PAP)

wcale w miarę oddalania się tej 
sztuki od zanadto zaborczej aktu­
alności. Obecnie kryje się ono z 
kolei w traktowaniu „Nory” jako 
dokumentu obyczajowo-społeczne- 
go z przeszłości, zbyt bliskiej, aby 
mogła ciekawić, a wystarczająco 
odległej, aby nas razić. W „Norze” 
„sprawa człowieka” ma groźnego 
przeciwnika nie tylko w rezoner- 
skim dydaktyzmie Ibsena, ale i w 
jego dbałości o iluzję rzeczywi­
stości, z którą potrafi nas Ibsen 
pojednać, jedynie jako mistrz 
portretu psychologicznego, a nie 
jako malarz środowiska.

Przedstawienie „Nory” w 
znańskim Teatrze Polskim

po- 
nie

uległo pokusom tradycjonalizmu 1 
starało się skonfrontować Ibsena 
z teraźniejszością, wyzwalając 
„Norę” z konwencji dramatu oby- 
czajowo-społecznego. „Nora” po­
znańska wyróżnia się interesują­
cą, współczesną koncepcją, zreali­
zowaną konsekwentni; i dyskret­
nie bez okaleczania tekstu i sce­
nograficznych udziwniań. Jeśli 
czymś grzeszy, to jedynie pewnym 
lekceważeniem sytuacji scenicz­
nych i obsadowym optymizmem, 
bardziej pedagogicznym dla akto­
rów, niż dla publiczności.

Inscenizacja TADEUSZA BYR- 
SKIEGO zrywa z autonomicznym 
traktowaniem postaci tytułowej i 
zmienia „Norę” w bardzo nowo­
czesny dramat postaw życiowych. 
Nowoczesność takiej koncepcji 
jest zresztą jak najbardziej ibse-

motnością i obcością usiłują uciec 
wspólnie Krystyna Linde i Krog- 
stadt, choć by to miała być tylko 
samotność we dwoje.

Wszyscy bochaterowie „Nory” 
mają u Ibsena swoje racje, które 
skazują ich na samotność wśród 
ludzi i na własną 1 cudzą obcość. 
Na te racje powołuje się przed­
stawienie poznańskie, ale nie 
zawsze je uzasadnia. Najpełniej 
zrealizowała swą samotność Nora 
ALEKSANDRY KONCEWICZ. Jej 
Nora udaje tylko lalkę, bo tego 
sobie życzy mąż i otoczenie, ale 
nigdy naprawdę nie jest lalką, 
urastającą stopniowo do godności 
człowieka. Aleksandra Koncewicz 
zrezygnowała z rozsławionej przez 
nieporównaną kreację Heleny Mo­
drzejewskiej, ewolucyjnej budowy 
postaci, bardzo kiedyś popularnej 
dzięki sw'ej poglądowej dydaktyce.

Nora Aleksandry Koncewicz ma 
zawsze świadomość własnego osa­
motnienia. Nie dojrzewa stopnio­
wo do odkrycia, że mąż jej stał 
się dla niej zupełnie obcym czło­
wiekiem, lecz przeczuwa to od sa­
mego początku i lęka się jedynie 
pewności. Nora Aleksandry Konce­
wicz streszcza się cała w niepoko­
ju, który rychło osiąga swój punkt 
kulminacyjny i ustępuje miejsca 
niemniej przerażającemu odrętwie 
niu. Jeśli nawet w tym odrętwie­
niu jest trochę prawdziwego zmę­
czenia — bo młoda aktorka nteco 
za szybko i za gwałtownie zużywa

nął wniosek, że wszyscy jego 
poddani muszą być łysi. Wo­
bec tego jednak wystąpienie 
warszawskiej Centrali Związ­
ku Zawodowego Robotników 
Rolnych, a dokładniej sekre­
tarza Kwapińskiego, nie może 
być podstawą do wyciągnięcia 
generalnego wniosku, że związ 
ki klasowe były przeciw straj­
kowi. Pamiętamy ile to kło­
potów sprawiał Warszawie 
zdecydowanie lewicujący Okrę 
gowy Komitet PPS kierowany 
przez Czesława Porankiewicza. 
Komitet, który odgrywał nie­
poślednią rolę w działalności 
związków klasowych. Zresztą 
dzielił z nimi nawet lokale 
przy ul. Zamkowej 7. Warto 
zapoznać się również z wystą­
pieniami działaczy tego okre­
su na łamach „Tygodnika Lu­
dowego”.

Zgadza się, że wobec zaska­
kującego stanowiska Centrali 
Związków Klasowych kierow­
nictwo strajku przejęło ZZP, 
dla którego strajk mógł speł­
nić cel podwójny. Ekonomicz­
ny — poprawę bytu robotnika 
i drugi — polityczny, zdoby­
cie dla Narodowej Partii Ro­
botniczej głosów robotników 
w zbliżających się wyborach 
do Sejmu. W ten sposób NPR
chciała zwiększyć 
wśród robotników 
Florian Miedziński

wpływy 
rolnych, 

pisze, że

zmęczenie nadaje ogromnie ludzki 
sens końcowej rezonerskiej u Ib­
sena rozmowie. Nora Aleksandry 
Koncewicz nie potrafi żyć w do­
mu Torwalda, bo nie umie już żyć 
w ogóle.

Torwald Helmer. WŁADYSŁA-
WA GŁĄBIKA, aż za dobrze nie
stety, uzasadnia jej decyzję. Nie
jest on wcale przeciwnikiem

umiarkowani działacze ZZP 
niechętnie przystąpili do tak 
ostrej walki klasowej. Dodam 
tu, że oddziały powiatowe ZZP 
w Żninie i Mogilnie zdecydo­
wanie wystąpiły przeciw 
strajkowi. To prawdopodobnie 
pozwoliło Kazimierzowi Jaź- 
wieckiemu na stwierdzenie, że 
niektóre oddziały ZZP wystą­
piły przeciw strajkowi.

Zgoda, że na wsi wielkopol­
skiej me było jeszcze wówczas 
organizacyjnych komórek KPP. 
Był to bowiem przecież okres 
organizowania się KPP na te­
renie miast naszego wojewódz­
twa. Jednak członkowie KPP 
działali już i na wsi wielko­
polskiej przez udział swój 
w różnych związkach. Z tego 
okresu zachowały się spe­
cjalne zarządzenia władz na­
kazujące natychmiastowe a- 
resztowanie występujących 
działaczy KPP. Tak mniej wię 
cej na długi okres czasu usta­
liła się inspiratorska forma 
działalności KPP na wsi wiel­
kopolskiej, pozostającej w 
poważnym stopniu pod wpły­
wem kleru.

Rzeczywiście ilość ofiar po­
danych przez F. Miedzińskie- 
go jest ścisła. K. Jaźwiecki 
prawdopodobnie w ilości ran­
nych zaliczył również osoby 
aresztowane.

Dorzucam tych kilka uwag 
nie dla wzbudzenia dalszej po­
lemiki, lecz dla rozszerzenia 
obrazu ówczesnej sytuacji po­
litycznej w kraju, oraz by koń 
cowy postulat F. Miedzińskie- 
go — miał pełniejszą wartość.

J. KNAPIK
P. S.: Korzystałem ze źródeł: 1. 

Władysław Rogala — „Zycie i wal­
ka wsi wielkopolskiej 1918/1926”;

na
miarę Nory Aleksandry Konce­
wicz. Role się tu tak dalece od­
wracają, że Głąbik pozwala swe­
mu Torwaldowi być pajacem, na 
przekór Ibsenowi, który wyposa­
żył Torwalda Helmera w jakieś, 
choćby zdyskredytowane racje. Sa 
mej koncepcji przedstawienia nie­
wiele to zaszkodziło, że Helmer 
stawał się niekiedy postacią ko­
miczną; pogłębiło się przez to jesz 
cze więcej osamotnienie Nory, ale 
kosztem powagi tej samotności.

Przerysowany Helmer należy do 
zjawisk raczej skrajnych w po­
znańskim przedstawieniu. Na ogół 
panuje tu tendencja do niedogry- 
wania, najbardziej jeszcze celowa 
u Krogstadta, STEFANA CZY­
ŻEWSKIEGO, któremu pomogła w 
utrzymaniu niełatwej równowagi 
postaci. Gorzej rzecz się ma z Kry 
j tyną Linde, zepchniętą przez BRO 
WISŁAWĘ FREJTAŻANKĘ do roli 
powiernic i powierników z klasy- 
cystycznej tragedii, którzy istnieli 
tyl^so po to, aby główni bohate­
rowie mieli przed kim wypowia­
dać swe myśli i uczucia. KAZI­
MIERZ EASTAWIECKI, w roli dr. 
Ranka, wykazał znaczne aktorskie 
postępy, ale nie wystarczają one 
jeszcze do grywania Ranka.

Scenografia ZBIGNIEWA BED- 
NAROW1CZA, wzbogacająca trądy 
cyjne wnętrze mieszczańskie, o 
nienatrętne akcenty symboliczno- 
nastrojowe, współgrała z dyskret­
nym i kulturalnym stylem insce­
nizacyjnym poznańskiej „Nory”.

Celestyn SKOŁUDA

2. Władysław Rogala Strajki
proletariatu rolnego Wielkopolski 
w latach 1919—1922”. — Rocznik 
dziejów społecznych, Poznań, 1956, 
tom XVIII; 3. Wttold Stankiewicz 
— „Wrzenia rewolucyjne na wsi 
polskiej w końcu 1918 i 1919 r.”. — 
Kwartalnik historyczny, — Warsza 
wa 1955, nr 1.

Plama na Słońcu
widoczna w Polsce

Napływają informacje od 
mieszkańców Rzeszowszczyzny 
którzy widzieli gołym okiem 
dużą plamę na Słońcu.

Jeden z nich — Mieczysław 
Talikowski ze wsi Ocieka, w 
pow. Ropczyce zaobserwował 
wraz z siąsiadami 11 bm. o 
godz. 16 i 12 bm. rano gołym 
okiem dużą, ciemną plamę na 
Słońcu.

Jak stwierdził on plama ta 
widoczna była na prawym 
skraju tarczy Słońca i miała 
kształt trapezu. Jest to zapew 
Re to samo zjawisko, które za 
obserwowali astronomowie bry 
tyjscy i które widoczne było 
w ub. tygodniu gołym okiem 
w wielu miejscowościach Wiel 
kiej Brytanii. (PAP)



Pracownicy poszukiwani

Państwowe Gospodarstwo Rolne Mostki, pow. 
Świebodzin, woj. zielonogórskie przyjmie szwaj­
cara zaraz z własną obsługą na 60 szt. bydła 
w tym 45 dojnego, mieszkanie z nowego budow­
nictwa 3 pokoje i kuchnia, stacja kolejowa, szko­
ła siedmioklasowa, poczta, Spółdzielnia G. S. 
w miejscu. K142

Dużo wygranych
wielkie szanse

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Mieścisku, zatrudni natychmiast kierownika 
i pomoc sklepową do sklepu spożywczego w łx>- 
piennie. Wymagane odpowiednie kwalifikacje 
oraz gwarancja wekslowa. Uposażenie prowi­
zyjne według obowiązujących stawek dla pra-

164.800 wygranych
i 121 premii

ra sumę 22.60’1800 zł
cowników handlu. KI 61
Kierownika księgowości (z-ca gł. księgowego) 
kwalifikowanego z odpowiednią praktyką w księ 
gowości przemysłowej oraz księgowego(ą) ma­
teriałowego, poszukuje zaraz Przedsiębiorstwo 
Państwowe w Poznaniu. Zgłoszenia kierować do 
Biura Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 
dla KI51.

w nowej KRAJOWE!
LOTERII PIERIEŻUEI
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WYSOKO GATUNKOWE NAPOJE GAZOWE p. n.:

„CITRO 0RAMiE“
„0RAA HIT"

i
NA ZABAWY KARNAWAŁOWE, WIECZORKI 
ROZRYWKOWO-TANECZNE, UROCZYSTOŚCI 
RODZINNE, LOTNE BUFETY, DO KLUBÓW, 
ŚWIETLIC I ZAKŁADÓW PRACY

DOSTARCZA
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „A R O M A T” 

W POZNANIU, tJL. MASZTALARSKA 7. TEL. 29-77 I 48-41.

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE:
DZIAŁ HANDLOWY w godz. od 7 do 22 przy 
ul. Wronieckiej nr 5. Telefon nr 48-41.

Kuśnierz długoletnią praktyką potrzebny na­
tychmiast. Warunki dobre. Praca stała. Oferty

SPRZEDAMY
K218

Bydgoszcz, Skrytka pocztowa 140. KI 58
większą ilość

Państwowa Szkoła Położnych w Poznaniu, Ra­
tajczaka 47, przyjmie sprzątaczki na cały etat 
względnie pół etatu. Zgłoszenia w godz. od 8

MATERIAŁU !ZaiAGYJNEG8
do 15. 5109g ODPADY „P1ANIZOLU” (IPORKA).

Inżyniera branży budowlanej lub ceramicznej 
na stanowisko kierownika technicznego, kierow­
nika cegielni w Jelonku, pow. Poznań, z wy­
kształceniem ceramicznym, ekonomistę z wyż­
szym wykształceniem zaangażuje Spółdzielcze 
Przedsiębiorstwo Produkcji Materiałów Budow-

Zastosowanie budownictwie mieszkaniowym
oraz do wszelkiej izolacji. Informacji udziela: 
Dział Zaopatrzenia w Zakładach II. Cegielski, 
w Poznaniu, ulica Dzierżyńskiego 223/229, pok. 123.

K250

DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU MIĘSEM 
W POZNANIU

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie:

190 szt. kloców rzeźnickich o wym. 80 X 60 X 30 
wykonanych z drzewa grabowego — su­
chego;

150 szt. kopanek o wymiarach od 80—160 cm 
z drzewa topolowego.

Oferty wraz z kosztorysem należy kierować pod 
adresem: Miejski Handel Mięsem w Poznaniu, 
ul. Czerwonej Armii 45 do dnia 20 Stycznia 1959 r.

Pr^eds-ębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta. K101

ZAKLADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI

W POZNANIU

OGŁASZAJĄ PRZETARG

lanych w Poznaniu, ul. Sieroca 7. 4997g
2 rencistki w charakterze sprzątaczek, palacza 
c. o. na pół etatu oraz maszynistkę zatrudni na­
tychmiast Instytut Ochrony Roślin, w Poznaniu,
ul. Grunwaldzka 189, tel. 6-26-26. 4869g
Kierownika gospodarstwa z praktyką do Ośrod­
ka Doświadczalnego poszukuje Instytut Prze­
mysłu Włókien Łykowych w Poznaniu. Wa­
runki płacy -według układu dla pracowników 
rolnych. Mieszkanie zapewnione. Podania z ży­
ciorysem należy kierować do Instytutu, Poznań, 
ul. Wojska Polskiego 71b. K164
Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Pozna­
niu, ul. Krauthofera 18 przyjmie natychmiast 

2 kierowców na ciągniki „Ursus” oraz 1 kierowcę 
na samochód ciężarowy marki „Skoda” 7,5 t. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie i komunikacji. K166
2 ślusarzy do naprawy obrabiarek i urządzeń, 
2 tokarzy, 1 wytaczarza, 1 modelarza, 1 formie- 
rza-odleuTiika obeznanego z obsługą żeliwiaka, 
2 robotników magazynowo-transportowych za­
trudnią zaraz Warsztaty Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej Poznań-Dębiec, ul. Świerkowa 10. Zgło 
szenia osobiste pod wyżej podanym adresem.
_____ 4889
I kństwowa Komunikacja Samochodowa, Od­
dział Remontowy, w Poznaniu, ul. Magazyno­
wa 7 przyjmie zaraz 1 kierowcę II kat, na fur­
gon, 4 blacharzy samochodowych, 1 elektryka 
samochodowego, 1 lakiernika samce bodowego, 
1 tokarza, 1 ślusarza samochodowego, 1 montera 
podwoziowego oraz 12 uczni w wieku od lat 16 
z ukończoną szkołą podstawową w naukę za­
wodu ślusarsko-samochodowego. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w Dziale Kadr. 4875g

Praca
Oborowy (samotny) do 
krów dojenia, na gospo­
darstwie potrzebny. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 473Sg.
Ucznia stolarskiego przyj­
mę, Poznań - Grunwald, 
ul Byczyńska 7. 4742g
Pomoc domowa potrzebna. 
Poznań, Grottgera 6 m. 5. 

5149g
Potrzebna pomoc domowa 
na dobrych warunkach. 
Poznań, ul. Szczęsna 2 (bo 
tanik). tel. 840-25 . 4786g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Poznań, Po
znańska 24 m. 4800g
Kołodziej - stelmach (sa­
motny) przyjmie samo­
dzielna pracę. Może być w 
PGR. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4812g.

na

ZARZĄD GMINNE.! SPÓŁDZIELNI 
W KORNIKU, powiat Śrem

OGŁASZA PRZETARG
wykonanie:

INSTALACJI ELEKTRYCZNEJ
w zabudowaniach Punktu Skupu Żywca v Kór­
niku oraz wybudowanie ca 200 m bież, linii na­

powietrznej (na siłę).
Terndn wykonania prac do 1 marca 1959 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty uprasza się składać w terminie do dnia 

31 stycznia br. w biurze GS Kórnik, pow. Sre i, 
gdzie można też otrzymać bliższe informacje.

Zastrzega się prawo wyboru wykonawcy.
K2O4

Nauka
Pisania na maszynach me­
todą bezwzrokową
palcową uczy Stowarzy­
szenie Stenografów 1 Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel.
653-11. 3692g
Mgr matematyki udziela 
korepetycji. Poznań, tel. 
516-30. 4779g

Kupno
Kupię włóczkę zagranicz­
ną w różnych kolorach. O 
farty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
47?7g.
Kupię nową maszynę dzie 
wiarską, metalowa płyta.
Z przystawką. 
Zaik, Poznań,

Oferty: 
Mostowa 

4809g

Sprzedaż

w
INNA SPÓLDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
KOSTRZYNIE Wlkp., ulica Średzka nr 2

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie z własnego materiału:

KOMPLETNE URZĄDZENIE SKLEPOWE, 
do sklepu branży artykułów gospod. domowego.

Dokumentacja do wglądu w biurach Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Ko­
strzynie.

Oferty prosimy składać przez przedsięb. pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 30 stycz­
nia 1959 r. w którym to dniu będą otwarte.

Zastrzegamy sobie wybór oferenta. KS12

na wykonanie z własnego materiału:
PRAC MALARSKICH 

w Kuźni w naszych Zakładach.
Termin wykonania: od 1 lutego do 30 kwietnia 

1959 r.
Ślepy kosztorys, jak również szczegółowych in­

formacji udziela Dział Zaopatrzenia H. C. P., 
Poznań, ulica Dzierżyńskiego 223/229 — pok. 123.

Oferty należy przesyłać listem poleconym pod 
adresem przedsiębiorstwa wzgl. składać oso­
biście do skrzynki ofertowej w Dziale Zaopatrze­
nia H. C. P., pokój 110.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
26 stycznia br. w Dziale Zaopatrzenia II. C. P„ 
pokój 110, godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe i spółdzielcze.

K227

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI 
W POZNANIU

Pomoc domowa potrzebna 
na stałe. Poznań, ul. 23 Lu
tego 11 m. 9. 4796g
Gosposię samodzielną do 
2 dziewczynek, przyjmę. 
Poznań, Mazowiecka 36 m. 
4 (narożnik Niestachow- 
skiej). 4778g
Panienkę najchętniej z 
prowincji do pomocy w 
domu i sklepie — ze spa­
niem — przyjmę. Siera­
kowska, Poznań, Chwiał- 
kowskiego 22 m. 5. 4799g
Gosposia samodzielna do 
starszego małżeństwa po­
trzebna na stałe Zgłosze­
nia: Poznań, Woźna 9 
(skład papieru). 4814g
Przerabiam i czyszczę kra 
waty. Ceruję wszelka bie 
liznę damską, męską i 
dziecięcą. Poznań, Koper-
nika 3 m. 6. 4813g
Czeladników malarskich 
przyjmę. Mikołajski. Po­
znań. Słoneczna 17. 4855g

Dnia 12 stycznia 1959 r. zasnęła w Bogu, po 
Ciężkich cierpieniach, nasza najukochańsza córka, 
siostra, szwagierka i oiocia, przeżywszy lat 32, śp.

Maria Paupa
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm„ o go­

dzinie 15 w Skór zewie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA 
fi Poznań-Ławica, ulica Złotowska 62. 5252g

Dnia 13 stycznia 1059 r. zmarł. namaszczony 
Olejami św., mój najukochańszy mąż, nasz uko­
chany ojciec,- brat i dziadek, przeżywszy lat 57, 
śp,

i inź, Edmund Karczewski
I P.ogrzeb odbędzie się w piątek. 16 bm„ o godzi- 
8 nie 14,30 na cmentarzu na Janikowie.

W głęboklim''smutku pogrążeni 
ZONA, SYN I RODZINA

5353g •
■anciSiBM

Dnia 14 stycznia 1959 r. zasnął w Bogu, 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
kramentami św., mój najdroższy maź. nasz, 
cha.ny ojciec, brat i szwagier, przeżywszy 

■ 63, śp.

po 
Sa- 
ko- 
lat

Władysław Muszyński
■ ■ " państwowemeryt, b. inspektor dochodów

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dżinie 15,30 z kościoła Św. Krzyża

ych.
17 bm., o go- 

w Obornikach
Wlkp.

5264g
W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA

4 OGŁOSZENIA DROBNE h
IwW

Sprzedam 3 maszyny do 
szycia krawieckie: 2 „Sin 
ger” 1 „Durkopp”, nowo-
czesną motorkiem
dziurkarką młotkową „Au 
tomat”. Poznań, Szymań­
skiego 10 m. 3. J. Hemmer
ling. 4775g
Sprzedam prostowniki se­
lenowe do ładowania aku­
mulatorów oraz do gal- 
wnnizacji. Warsztat Na­
praw prostowników sele­
nowych. Poznań. Gwardii 
Ludowej 46, II podwórze. 

_ __ 4792g
Sprzedam wózek - autko 
, Kon-kon”. Poznań, ul. 
-Za Groblą 2 m. 5. Owieś- 
ny. 4802g

Lokal?

Foto-aparatury „Retina” 
II C. wart. 10.096 zł sprze 
dam lub zamienię na a-kor 
deon 80-basowy. Poznań, 
Bogusławskiego SI m. 5,
godz. 16—18. 4819g

Zamienię mieszkanie w 
dzielnicy Ostrorogą 1 po­
kój z kuchnią na podobne 
wzgl. większe. Zwrócę ko­
szty remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4518g.

OGłASZAM PRZETARG
NA KOMPLETNE OBSZYCIE DERMĄ SIEDZEŃ 
drewniano-gumowych z powierzonego materiału.

Akordeon 80-basówy, pra 
wie nowy, cena 4.900 zł 
sprzedam. Poznań, Dąigr- 
żyńskiego 187 m 8. 4827g
Samochód bagażówkę 1 t. 
i basen do wody 2.800 1. 
spiesznie sprzedam. Ta­
deusz Wolgusiak. Przeź­
mierowo. Piaskowa 3. 482»g
Sprzedam szczenię — ber 
nardyn. Poznań-Winogra- 
dy> ul. Wójtowska 27.

48 38g

Zamienię pokój 14 m’ W 
okolicy Opery z przynależ 
nościami na podobny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
4925g. „_____  
Przyjmę uczennicę na 
wspólny pokój (Luboń 4). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4759g.

Ogólna ilość 4180 kompl. (trzy częściowe) w do­
stawach sukcesywnych począwszy od lutego do 
grudnia 1959 r. miesięcznie po 380 kompl.

Oferty w zalakowanych kopertach na wyko- 
naaiie robót mogą składać przedsiębiorstwa pań-

Wózki dziecięce dla lalek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje firma Brzo 
zowska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 10. 3658g
Samochód półciężarowy w 
dobrym stanie sprzedam 
okazyjnie. Nadaje się do 
ogrodnictwa. Stanisław 
Machowiak, Września, ul. 
Powstańców Wlkp. 34.

4758g
Cegłę białą klasy I po­
leca: Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowl. M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, ul.
Em. Plater 20. K8
Sprzedam piec piekarski 
węglowy, palnik boczny, 
przód kafelkowy, całość 
kompletna, przesyłać o- 
ferty: Zambrzycki, Skał­
ka, poczta i stacja —. Śmo 
lec, pow. Wrocław, 225
Futra garbowane lisów - 
piesaków, piękne okazy, 
korzystnie sprzedam. Po-
znań. teł. 17-86. 4783g

Sprzedam maszynę do pro 
dukcji świec ciągnionych 
z przykrywkami oraz 2 ko 
tły emaliowane po 200 li­
trów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4303g.
Sprzedam piec westfalkę 
białą emaliowaną na wę­
giel i orąd. Poznań, Dol­
na Wilda 36 m. 17. 4804g
Sprzedam okazyjnie pięk­
ne futro karakułowe, spa 
cerówkę czeską. Poznań, 
tel. 655-85. 4865g
Pianino sprzedam. Adres 
w’skażę Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4808g.
Sprzedam 
(prądnicę

elektrownię 
kompletna

akumulatomie 110 V) na­
dającą się do gospodar­
stwa rolnego. L. Lewan­
dowski. Bielawy ooczta 
Strzałkowo, pow. Słupca. 
___ ______  4813g

Samochód 6-osobowj’
prezentacyjny
idealnym 
rzystnie.

sprzedam
stanie 

ko-
Poznań-Staro-

lęka. ul. Skoczowska 16.
__________ ' 4817g

Dnia 12 stycznia 1959 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach po 50-letniej pracy na 
niwie t e a t r a I ne j, śp.

Józef Ciesielski
zasłużony tancerz - choreograf

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwar­
tek, 15 bm., o godz. 7 w kościele Św. Marcina.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13,30 z ka- 
pliicy cmentarza na Junikowie.

W nieutulonym żalu pozostali 
ŻONA I NAJBLIŻSI PRZYJACIELE

Poznań, ul. Chudoby 2. 5287g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej naj­
droższej żony, śp.

Waleni Cyrankowskiej
z domu Cylińska

powstaniec wlkp., odznaczona Krzyżem 
Oficerskim Polonia Restituta.

Msza św. z wigiliami odprawiona zostanie w so­
botę. 17 bm., o godz. 7.45 w kościele przy Rynku 
Wildeckim.

O liczny udział Krewnych i Znajomych prosi

5258g
strapiony 

MĄŻ

+
W dniu 10 stycznia 1959 r. zmarł nagle długo­

letni nasz b. pracownik, śp.

mi. Witold Cybichcwskg
Zmarły był wzorowym i sumiennym pracow­

nikiem. toteż pamięć o Nim w sercach naszych 
nie wygaśnie.

Msza św. żałobna odprawi się w dniu 24 stycz­
nia br., o godz. 8.15 w kościele Najśw Zbawi­
ciela, przy ul. Fredry w Poznaniu.

Dyrekcja i Pracownicy
CENTRALI ZWALCZANIA SZKODNIKÓW
ZBOŻOtVO - MACZNYCH W POZNANIU.

Sztancę od mydła, matry­
ce, maszynę do cięcia i ko­
cioł sprzedam. Poenań, 
Gwardia Ludowej 42 m. 1.

4848g

Pracująca poszukuje po­
koju umeblowanego wzgl. 
pustego. Oferty Biuro Ó- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4760g.

stwowe oraz spółdzielcze w terminie do 
26 stycznia 1959 r. w gmachu dyrekcji — 
Zaopatrzenia, pokój 110.

Wzory i warunki techniczne do wglądu 
dują się w Dziale Zaopatrzenia, pokój 133.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
26 stycznia 1959 r. o godzinie 10.

dnia 
Dział

znaj-

dniu

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta.
K248

Maszynę Singer 
sprzedam. Poznań, 
dii Ludowej 42 m.

krytą 
Gwar- 
10.

4849g

Spiesznie poszukuję pu­
stego pokoju za zwrotem 
kosztów remontu. Dogod­
ne warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4761g.

Parcele pod wfllę, domk: 
1-rodzinne na Jeżycach, 
Wola, Ostroroga, Sotacz, 
Szeląg, Starołęka, Krzy- 
żowniki już od 12.008 zł 
poleca Hinc, Poznań P’e-

Różne

19. 4242g

Motorek do maszyny do 
szycia sprzedam. Poznań, 
Strusia 11 — sklep. 4865g
Sprzedam nowe okna 
!.J0 X 125. 150 X 150 . 220 X
125, 65 X 65, drzwi 200 X 93. 
Poznań Dąbrowskiego 132,

Lokalu sklepowego w cen­
trum lub Łazarz—Jeżyce, 
poszukuję. Wszelkie ko­
szty zwrócę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4765g.

od godz. 16—18. 4874g
Projektor filmowy z fil­
mami i ekranem ..Zeiss- 
Ikni” oraz magnetofon ra­
dziecki z adapterem tanio 
sprzedam. Poznań. Noskow 
skiego 4 m. 3, od godz. 15—

Zamienię pokój z kuch­
nią, ogrodem w Ostrowie 
Wlkp na podobne w Po­
znaniu bez ogrodu. Infor 
mac je: Poznań, tel. 29-60.

4772 g

Dom piętrowy w Pozna­
niu, 2 pokoje z kuchnią 
skład, przy kupnie wolne 
— willa 4-pokojowa cała 
wolna — 18 mórg z zabu­
dowaniami, dom 6 pokoi 
blisko Poznania, 12 ha z 
zabudowaniami, inwenta­
rzem żywym — martwym 
oraz kilka parcel sprzeda 
Nfetelski. Poznań. Czerwo
nei Armi! 23. 45018

iresura psów. Bydgoszcz, 
Łąkowa 15, przyjmu-!* ćo 
szkolenia psy — prowadzi 
^erzedaż KU 
oatuuję tatuuję uszla­
chetniam skóry baranie 1 
;nne. Adam Czyż, Poznań, 
MoKra 17a, narożnik Wro- 
-jlpclOPl 31280?
suknie siubne, osiowe, 
nylonowe, welony, nakry­
cia do chrztu nylonowe, 
ubrania, smokingi poleca 
Wypożyczalnia. Poznań, 
Hibnera 13 rt aznrzl 20R4g
igły do podnoszenia oczeK

20. 48mig
Ubranie czarne i koiorowe 
w dobrym gatunku, uży­
wane na korpulentną fi­
gurę. obwód pasa 125 wy­
sokość 170, tanio sprze­
dam. Poznań. Dąbrowskie-

Kupię 2 ookoje z kuchnią 
lub pokój z kuęfmią wy­
łączone wzgl. wezmę do 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4774g.

W Ławicy, Junikowie. 
Piewiskach lub Krzyzow- 
nikach kupię małe gospo­
darstwo lub kilka mórg. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
-•679g

najwyższej jakości
camy. 
prawy 
Firma

Wykonujemy
pole- 

na-
igieł - maszynek, 

„Terrax”, Poznań,
Kochanowskiego 5, telefon.
91-82 3654g

go 30 (szklarnia) 4831g

Student poszukuje pokoju 
przy porządnej rodzinie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
4777g.

Nieruchomości: wille
d om k i gospodarstwa

Dziewiarską maszynę
Strick-Fix Super nowa 
26.000 zl sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4900g.
Sprzedam siatkę parkano- 
wą. Poznań-Dębiec, Dru­
żynowa 2fl. 4922g

Inż. kawaler spiesznie po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego ewentl. wspólne­
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4789g.

różnej wielkości za gotów 
kę spiesznie poszukuje 
Nowak, Poznań Czerw. 
Armii 26. 4473g
Gospodarstwo prywatne 25 
ha buraczanej ziemi, ma­
sywnymi budynkami, dom 
7-izbowy, żywym i mar­
twym inwentarzem, świa­
tło elektryczne, położone

wypożyczalnia uoran. fra­
ków, sukien ślubnych, ba­
lowych. Poznań, Paderew
skibce 1 m. 4. 3999g
Dla pan farbowanie obu- 
•wia skórzanego na kolor 
srebrny i inny oraz na­
prawy obuwia na kauczil- 
ku. Poznań. Kolejowa 46.

41?4g

"Wielebnemu Ducho­
wieństwu. Chórowi Ko 
ścielnemu. Krewnym, 
Przyjaciołom. Znajo­
mym i Wszystkim, 
którzy okazali wsnół- 
czucie z powodu śmier 
ci mej żony, śp.

Franciszki Rvnk
ora.z za wieńce i kwia­
ty składam

serdeczne
„Bóg zapłać!”

strapiony
4863:1 MĄŻ

Ks. Kanonikowi Kru- 
pikowi i Jasińskiemu, 
Dr. Doc. Maciejew­
skiemu, Dr. Kod en owi, 
Pracownikom Szpitala 
Ortopedycznego (im.

W Serze jewski ego), 
Krewnym, Znajomym 
za okazane nam współ 
czucie wieńce, kwiaty 
oraz udział w pogrze­
bie naszego syna i bra­
ta. śo.

Wiktora
Lestgebra

składamy 
serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ!”
RODZICE

Odkupię 
dziel cze 
zamienię 
godami, 
runki do
znań, tel. 650-95.

mieszkanie spół- 
3-pokojowe lub 
F/s pokoju z wy- 
Korzystne wa- 
omówienia. Po-

Małżeństwo poszukuje po-
koju na okres 
Zapłata z góry.
Biuro Ogłoszeń,
tczewskiego 3 dla 4795g.

roku. 
Oferty 
Swier

Student poszukuje pokoju 
1-osobowego lub 2-osobo- 
wego. Oferty składać w 
Biurze Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 4798 lub 
Poznań, tel. 35-57, dr Ma­
ria Wojciechowska. 4798g
Samotna dobrze sytuowa­
na poszukuje skromnego 
pokoju na określony o- 
kres. Dobre warunki do 
omówienia, mogę zapłacić 
z góry Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 4810g.

Nieruchomości
Kamienice komfortowe, 
domy handlowe, wille- 
domki 1-rodzinne. oarcele.
gospodarstwa rolne oraz
sadownictwa od 0.5 do 3 
ha zabudowaniami na 
wszelkie hodowle poleca- 
poszukuje Hinc. Pozmań. 
Piekary 19. 4241?
Sołacz! Idealną połowę 
nowej wilii, podlegającej 
wyłączeniu z możliwością 
rozbudowy sprzedam. Po­
trzebne mieszkanie zastęp­
cze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4782g.

przy szosie powiecie
gnieźnieńskim (nadaje się 
dla 2 rodzin) sprzedam. 
Brożek, Gniezno. Dalkoska 
17. 955p
Gospodarstwo 5 ha zabu­
dowaniem, zelektryfiko­
wane z siłą, własność pry 
watna. l’/» km od stacji 
kolejowej, pilnie sprze-
dam. Cena 130.000 zł.
Władysław Krysman. Ce- 
gielsko. poczta. Rostarze- 
wo. pow. Wolsztyn, woj.

Poszukuję świadków’ upad 
ku mego, wskutek po­
pchnięcia starszego męż­
czyznę w’ hallu Wydziału 
Finansowego, ul. Libelta 7 
bm., godz. 12. Proszę o 
wijadcmość: Poznań, tel. 
28-49 wzgl, oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierezewskie- 
go 3 dla 4731g.________  
Przyjmę wspólnika z go­
tówką. wsDÓłoracą na 4 ha 
roli w tym łąka, zabudo­
wania (komunikacja miej­
ska) w’ celu założenia ho-
dowli 
Oferty

lub ogrodnictwa.
Biuro

oozn 956 p
Oddam w dzierżawę ogród 
ca 4 tys. m*, w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 4754?.
c-zęść willi, komfort (wol-
ne 2 pokoje), przy 
roga, sprzedam.’ 
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3. dla

Ostro- 
Oferty 
Swier- 

4755g.
Kupie ziemię pod budowę 
domku. lub domek na te­
renie miasta Wrześni O- 
ferty Ludwik Andrzejew­
ski, Września, ul. Ko­
ścielna 4. 4756g
Kupię domek 1-rodzinny 
lub parcelę najchętniej 
na Winogradach Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 4766.
Dom z ogrodem i 2 mor- 

ziemi w Buku ul. Szkol 
na nr 8. snrzedam. Zgło­
szenia- Kubiak. Poznań. 
Dolna Wilda 55 m. 22. w
Stodz. 15—18 47948

Swi e rc zews ki ego 
47308.

Ogłoszeń, 
3 dla

Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechaniki

nowskiego 5. tel. 91-82.

Matrymonialne
Dla mojej szwagierki, 
orzystojnej. wesołej i re­
ligijnej. Dosiadającej 14 
ha gospodarstwo na wsi, 
chętnie zapoznam uczciwe 
eo kawalera, dobrego roi 
nika. od lat 32—38. Zdję­
cia mile widziane. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 966p.
Panna lat 20 nrzystojna, 
religijna, domatorka. za­
można z domu, pozna pa­
na z dobrym charakterem, 
naichętniej z wykształce­
niem. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 967o.

Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzak



i Szeligowski z „Mazepa
przyjedzie na Targi?

Można spojrzeć optymistycznie Przy ul. Gwardii Ludowej

Choć 
telnika

dla zwykłego śmier- 
do Targów jeszcze sipo

ro czasu — różnego rodzaju ko 
misje targowe rozpoczęły już
prace przygotowaniem

jemniejsza: myśli się o do­
prowadzeniu do jak najbar­
dziej estetycznego wyglądu Jo 
kali gastronomicznych a tak-

miasta do tego corocznego mię 
dzynarodowego wydarzenia. 
M. in. pracuje także komisja 
imprezowa MTP przy Wydzia­
le Kultury RN m. Poznania 
która przygotowuje program

że okien
związku 
Kultury 
znania 
handlem

wystawowych. W
7.

RN
tym Wydział

miasta
organizuje wraz

Po- 
z

konkurs na najlep-

imprez targowych. Mimo iż
projekty stawiane przez jej u- 
czestników są jeszcze dość luź 
ne meżna już niektóre z nich 
uważać co najmniej za... praw 
dopodobne. O wszystkim tym 
co będzie; tzn. o targowych im 
prezach a także o atrakcyj­
nych wielkopolskich miejsco­
wościach zabytkowo-wypoczyn 
kowych poinformuje gości spe 
cjainie opracowany biuletyn 
(wkładka do ogólnego informa 
fora targowego).

Filatelistów wypada nam 
zmartwić, jako iż projekt wy­
dania okolicznościowego znacz 
ka uoadł; przygotowuje się 
tylko specjalny datownik.

Dla miłośników Poznania na 
tomiast jest wiadomość przy-

szą witrynę. (Czy jednak po­
myślano o zaproszeniu do 
współudziału — plastyków? 
Pisaliśmy już o tym kiedyś w 
„Nowym Świecie").

Najwięcej trudności przy­
sparza ustalenie programu im 
prez na co jest jeszcze nieco 
za wcześnie. Prawdopodobnie 
jednak będziemy mieli okazję 
obejrzeć m. in. warszawskie 
przedstawienie baletowe — 
„Mezepa“ — Szeligowskiego, 
ponieważ myśli się o zapro­
szeniu tego zespołu do Pozna-

Jeszcze w żadinym roku nie 
oddano do użytku tyle 

nowych szkół podstawowych, 
co w ubiegłym, a mimo to i- 
lość uczniów przypadająca na 
izbę nie zmniejszyła się nawet 
o 1 procent. W dalszym ciągu 
przeciętna wynosi 70 dzieci. 
Jesteśmy daleko od uzyskania 
choćby przeciętnej dla całego 
kraju (54 uczniów na 1 izbę), 
a co dopiero mówić o normal 
nym odbywaniu nauki.

Warto jednak spojrzeć opty 
mistycznie. Perspektywy bu-

ma osiągnąć normalny stan — 
45 uczniów w klasie! To twier 
dzenie nie budzi wątpliwości, 
gdyż jak wynika z przyszłych 
planów budownictwa szkolne­
go ma ono z roku na rok wzra 
stać. W tym roku np. zostanie 
oddanych do użytku 79 izb 
lekcyjnych, a w roku następ­
nym 86. W 1960 roku prze­
ciętna na 1 izbę wyniesie 66,2 
uczniów. Różndca niewielka, 
ale należy ją przyjąć jako pier 
wszy krok w likwidacji tej tak 
bardzo anormalnej sytuacji.

do budowy szkół z funduszy 
społecznych? Takie szkoły ma 
ją być budowane na Głównej 
i przy uL Jerzego. Również 
dzielnica Grunwald projektu­
je postawić szkołę — pomnik. 
Jeśli projekty te dojdą do sku 
tku to kto wie, czy poznań­
skie dzieci nie zaczną prędzej 
nauki w lepszych warunkach, 

(an)

mieszka zły

nia. (ch)

downictwa szkolnego 
nadzieję, że wreszcie

budzą 
w ja-

kimś tam roku izby szkolne 
nie będą przepełnione, a na­
uczycielom ułatwi się pracę 
wychowawczą i pedagogiczną. 
Kiedy? Od 1960 r. Od tego ro 
ku każdy nowy budynek odda 
ny na potrzeby szkolne przy­
czyniać się będzie do obniża­
nia ilości uczniów w klasie. 
A za 6 lat w 1965 r. Poznań

Rok 1960 
szkolnictwa 
rzystaiejszy 
szy napływ 
pierwszych, 
roku opuści 
solwentów,

będzie też dla 
podstawowego ko 
z uwagi na mniej 
uczniów do klas 
W czerwcu tego 
szkołę 3 tys. ab- 
a przybędzie 7,5

Prośba radzieckich pionierów

Poznań będzie gościł 
delegacje radzieckie

Ziemie zachodnie Polski nie

Wczorajsza, nadzwyczajna zbiór­
ka drużyny w Szkole Podstawo­
wej nr 65 (al. Stalingradzka 32/40) 
zgromadziła prawie wszystkich har 
cerzy. z wielkim zainteresowaniem

gra

słuchała młodzież słów 
szkoły — Władysława 
który zapoznał ich z 
dzieckich pionierów

kierownika 
Neumanna, 
prośbą ra- 
z drużyny

tuczące z bratnimi republikami 
radzieckimi uie miały ostatnio moz 
liwości usłyszenia i oglądania wie­
lu doskonałych zespołów radziec­
kich w przeciwieństwie do woje­
wództw centralnych i wschodnich. 
Zdarzało się, że Poznań, Wrocław 
lub Szczecin wykreślane były z 
marszruty tych zespołów.

Jak informuje nas sekretarz Za­
rządu Okręgowego TPPR w Po­
znaniu —• Zygmunt Iżykowski w 
roku bieżącym częściej przyjeż­
dżać będą do nas artyści radzieccy. 
W pierwszej połowie roku bieżące­
go gościć będziemy delegację rzą­
dową Łotewskiej Republiki Ra­
dzieckiej, która przyjedzie do nas 
dla nawiązania współpracy z miej­
scowym społeczeństwem. Celem 
pogłębienia dalszych kontaktów 
kulturalnych z Litwą w lutym 
przybędzie do Poznania przewodni 
czący Litewskiego Oddziału Towa­
rzystwa Przyjaźni Radzie cko-Pol- 
skiej w Wilnie — wiceprezydent 
Akademii Nauk prof. Zi«gżda.

(fh)

przy Średniej Szkole nr 2 w mie­
ście Baju w obwodzie Kostrom- 
skim. List ten wręczył harcerzom 
inspektor — Alfons Karge.

Pionierzy proszą o zaopiekowa­
nie się grobem i przesłanie bliż­
szych wiadomości o śmierci b. ucz­
nia szkoły w Baju, kpt. gwardzi­
sty, bohatera Związku Radzieckie­
go — Aleksandra Aleksandrowicza

Kanczina. Zginął on podczas walk 
o Poznań i prawdopodobnie pocho 
wany jest we wspólnej mogile na 
Cytadeli.

W imieniu harcerzy drużynowy 
— Sarnecki obiecał spełnić proś­
bę kolegów ze Związku Radziec­
kiego. Równocześnie harcerze po­
stanowili nawiązać stały kontakt
z pionierami w Baju. (an)

iOOPou/Mmutiai

tys. Dla 4,5 tys. dzieci potrzeba 
100 nowych izb. Tymczasem 
uzyskamy 79. W 1960 r. nato­
miast absolwentów będzie 7 
tys., a naukę rozpocznie bli­
sko 8 tys. dzieci. A więc pier­
wszoklasistów znacznie mniej 
niż w latach poprzednich. To 
też będzie miało niemały 
wpływ na „odgęszczenie’* izb 
lekcyjnych.

Gdybyśmy chcieli jeszcze w 
tym roku uzyskać możliwe wa 
runki nauki to trzeba by co 
najmniej 250 nowych izb. Dla 
pierwszoklasistów 100 i dla 
klas wyższych 150. Wtedy prze 
ciętna wyniosłaby... 60 ucz­
niów. Łatwo teraz obliczyć ile 
musielibyśmy wybudować no­
wych izb szkolnych by wresz­
cie spełnić marzenie nauczy­
cieli, dzieci i rodziców. Po-

„Koziołki44
W dodatkowym losowaniu 87 Po­

znańskiej Gry Liczbowej „Kozioł­
ki”, które odbyło się 13 bm. zo­
stały wylosowane nagrody pienięż­
ne po 1.000 zł w następujących 
punktach odbioru na numery ban­
deroli:

6 — 73331, 7 — 35081, 17 — 101414, 
20 — 84155, 21 — 173362, 22 — 53675, 
24 — 145861, 25 — 13678, 26 — 41428, 
36 —48342, 37 — 17716, 41 — 26589. 
48 — 163888, 51 — 36560, 55 — 52028,

Przyszedł do nas — do re­
dakcji — bardzo smutny 

list. Pisał go starszy człowiek, 
mający nieco już w dzisiej­
szych czasach staromodne — 
„hobby”: kocha ptaki. Wybu­
dował dla nich przed oknami 
swego mieszkania domki, sypie 
im codziennie pokarm, patrzy 
z balkonu godzinami, jak ko­
lorowe szpaki i szare wróbel^ 
ki rozprostowują tu zmarznięte 
skrzydełka, słucha — jak śpie­
wają.

Czemu jest przy tym smut­
ny? — spytacie.

Przeczytajcie urywek jego 
listu. Zasmucicie się wraz z 
nim, tak jak i my: „... kie­
dy obserwowałem przez szybę 
szpaczka, siedzącego na drążku 
i wyśpiewującego swojej sa-
miczce z nienacka padł

57 — 169574, 66 — 114123, 70 — 33169,
80 — 99165, 81 — 101313, 88 — 85218,
93 — 66741, 100 — 77808, 101
103 57917,
157329, 111
118
30157, 130

57858,

164 29921,
103577, 182 -
207 — 52466,

105 — 
19060, 

122 —
32167, 

165 — 
96417.

211 —

97024, 
117

— 74889,
109 — 

— 71787,
44476, 127 —
141 — 36056 
43560, 179 — 
199 — 93061, 
15382, 212 —

13113. 213 — 8546, 215 — 116415, 234 - 
43161, 246 — 16081, 263 — 4486, 280 — 
81904, 286 — 11876, 297 — 1300.

Wygrane wypłacają oddziały 
PKO na terenie województwa od 
16 bm. Ponadto pomiędzy uczestni­
ków 87 gry rozlosowano nagrody 
rzeczowe na następujące numery:

34 — 60993 (Poznań) — motorower,
64 — 86280 (Poznań) motocykl

Znaleziono
Andrzejek Alejski znalazł 13 bm. 

o godz. 12.30 przy ul. Grunwaldz­
kiej rękawiczkę z prawej ręki. 
Zgubę odebrać można w redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”, ul. Grun 
watażka 19, II p., pok. 62.

„Dooobry żart“
Na stacji Pogotowia Ratunkowe­

go zadzwonił przedwczoraj telefon.
— Proszę przyjechać natychmiast 

— słychać było w słuchawce głos 
mężczyzny. — Na ulicy Armii Czer 
wonej koło posesji nr 81 zemdlała 
młoda dziewczyna. Stan chorej 
bardzo poważny.

Po minucie karetka Pogotowia 
była już w drodze. Kiedy jednak 
lekarz po przyjeżdzie rozpoczął się 
rozpytywać o chorą, okazało się, 
że nikt o wypadku nic nie wie. 
Znów jeden „udany kawał”.

A gdyby tak w momencie, kie­
dy karetka Pogotowia jechała na 
fałszywe wezwanie zdarzył się wy 
padek np. żartownisiowi? Może by

Leopold S. — List został wydru­
kowany w rubryce „Głosy Czytel­
ników”, za którą redakcja nasza 
nie płaci. (8868)

H. Kubacka. — DOKP zawiado­
miła nas, że usterki podane przez 
Panią polegają na prawdzie i win­
ni zaniedbania zostaną pociągnięci 
do odpowiedzialności służbowej, 
zaś omawiany wagon wyłączono 
z ruchu. (8253)

J. S. — O zawartościach paczek 
gwiazdkovzych decyduje rada za­
kładowa i do niej należy zwrócić 
swoje pretensje. (280)

J. Z. — Odpowiedź dla Pana uka 
zała się w dniu 28/29 grudnia 1958 
roku. Radzimy dokładniej czytać 
„Głos”, a potem dopiero nam wy -
myślać. (7991) 

S. Skrzypczak, Czapek, M.
Kubale. — Na listy odpowie 
prawnik.

nasz

zmądrzał. (Of.)

czekamy 
nie tych 
roku. A 
wcześniej,

na urzecżywistnie- 
prganień do 1965 
może/* spełnią się 
jeśli przystąpi się

Jak chcielibyśmy
mieszkać

WSK, 90 — 15405 (Poznań) — pral­
ka elektryczna, 193 — 19566 (Kaź­
mierz) — rower, 236 — 37314 (Bo­
janowo) — zegarek na rękę.

Losowanie 88 gry odbędzie się 
18 bm. o godz. 18 podczas sporto­
wej Zgaduj - Zgaduli w auli UAM 
w Poznaniu. Poza wygranymi 2 
pierwszego i drugiego losowania 
zostaną rozlosowane pomiędzy 
uczestników 88 gry nagrody w po­
staci: motoroweru, radioodbiorni­
ka, roweru, zegarka na rękę i ku­
ponu na ubranie.

strzał...” Takie strzały padały 
na oczach naszego koresponden 
ta bardzo często. Nie mógł do­
ciec, skąd padały. Jest tylko 
miłośnikiem ptaków. Nie detek 
tywem.

Swoich martwych, skrzydla­
tych przyjaciół widział potem 
zawieszonych na dachu stoją­
cej naprzeciw jego okien szo­
py-

I my nie jesteśmy detekty­
wami. Prawdopodobnie nie uda 
nam się odkryć bezmyślnego 
mordercy. Próbujemy jednak 
zaapelować do wszystkich ro­
dziców mieszkających w pobli­
żu domu nr 13 przy ul. Gwardii 
Ludowej: obserwujcie swoich 
niedorosłych synów, kształtuj­
cie ich Instynkty i charakte­
ry, póki nie jest za późno.

(Wan)
P. S. Nie przypuszczamy bo­

wiem nawet, aby tego rodzaju 
„rozrywkę” upodobał sobie 
ktoś... dorosły.

iiiiiiiimw
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Styczeń

15
czwartek

Imieniny

Izydora

cesach S. Skrowaczewskiego w Sta 
nach Zjednoczonych; 22.30 — mu­
zyka taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.10 — pieśni ziemi nadodrzań- 

skiej; 15.30 — dla dzieci; 16 kon-

„Byłem 
zdarzenia, 
przy ul.

świadkiem przyjemnego
W sklepie PSS nr 140 

Świerczewskiego, kiero-
wnik zwrócił klien ce 10 zł zapom­
nianej reszty z porannego zakupu 
bułek. Rozumiecie — zapamiętał i 
zwrócił”.

Hip, hip — hurra! (298)

Interesującą wystawę orga­
nizuje Stowarzyszenie Archi­
tektów w swoich lokalach przy 
St. Rynku 56. Będzie to pokaz 
rysunków, makiet i wykresów, 
omawiających stan mieszkal­
nictwa w Poznaniu i Wielko- 
polsce oraz najaktualniejsze 
potrzeby w zakresie budownic­
twa mieszkaniowego. Wystawa 
ma na celu pokazanie nowych 
możliwości rozwiązania wnę­
trza mieszkania.

Sądowy epilog
sgsiedzkich porachunków

cert symf.; 16.45 ,.Lenin”

Teatry
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju’; POLSKI — g. 19 „Gbu-
ry”;
róże”

NOWY 19 „Adwokat i
OPERETKA — g. 18.30 „Bal

pog.; 17.05 — z muzyki baletowej; 
17.35 — komentarz aktuai.; 17.45 — 
sport; 17.50 — piosenki w wyk. T. 
Faliszewskiego i Chóru Dana; 18.10 
jutro w Filharmonii Poznańskiej; 
18.20 — chwila muzyki; 18.25 —

Też z handlu i też o pieniądzach: 
pan L. zgubił w sklepie MHD nr 5 
przy ul. Dąbrowskiego 1.000 zł. Ka 
sjerka, p. Frąckowiak, znalazła je 
i przekazała całą sumę właścicie­
lowi.

Sto lat!

w Savoy’u”; SATYRY — g. 20 — 
„Powrót Alcesty”; MARCINEK — 
g. 16.30 — „Przedstawienie gwiazd­
kowe”.

Kina

aud. aktualna; 18.35 — 
tualmości; 19 — „Teatr 
19.40 — muz. tan.; 20.27 
sport.; 20.40 — koncert

muz. i ak- 
Poezji”; — 
— kronika 
Ork. PR w

Otwarcie wystawy, która po­
trwa ponad dwa tygodnie, wy­
znaczono na najbliższą nie­
dzielę, 18 bm. godz. 12..

Uzupełnieniem wystawy bę­
dzie dyskusja, jaką organizuje 
SARP we wtorek, 27 bm. 
o godz. 18 w lokalu klubowym.

9 bm. zapadł wyrok w Sądzie 
Powiatowym dla m. Poznania w 
sprawie trzech uczestników bójki 
na ul. Krańcowej: Bronisława i 
Franciszka Tyco w oraz Józefa 
Stankiewicza.

Jak wykazało dochodzenie, 9 
września ub. roku doszło wieczo­
rem do sprzeczki między mieszkań 
cami domu przy ul. Krańcowej 9: 
Bronisławem Tycem (ur. 1935 r.), 
palaczem Zakładów Piwowarsko- 
Słodowniczych a 35-letnim robot-

sie w brzuch pozostał w mieszkaj 
niu, do którego dobijali się jeszcze 
rozsierdzeni napastnicy. Po wezwa 
niu milicji Bronisław Tyc wygra-* 
żał funkcjonariuszom MO nożem, 
znieważył ich słownie i zamknąj 
się w mieszkaniu.

nikiem „Mostostalu” Józefem

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zbuntowana” (ang., 18 1.); — 
RIALTO — g. 10—20.15 „Kapral z 
Madagaskaru” (franc., 14 1.); MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 — 
„Pod pręgierzem” (jug., 14 1.); — 
WARTA — g. 10—20 „Na tropie” 
(franc., 18 1.); TARGOWE g. 17 j 20 
„Kapitan z Kópenick” (niem., 16 
I.),' CZTERNASTKA — g. 10—20 
„Opuszczeni” (włoski, 14 1.); DOM 
KULTURY MO — g. 15 i 17 „Rosę 
Bemd” (niem., 18 1.); MINIATUR­
KA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Winowaj­
ca nieznany” (węg., 16 1.); WOJ­
SKOWE — nieczynne; GWIAZDA 
g. 10.30, 13 „Noc jest moim kró­
lestwem” (franc., 12 1.); g. 15.30, 
18 i 20.15 „Portier z Lazurowego 
Wybrzeża” (franc., 18 1.); PANCER 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Nie ma miej 
sca dla dzikich zwierząt” (niem., 
17 1.); TĘCZA — g. 16 „Giganty 
morza” (austr., 16 1.); g. 18 i 20.15 
„Tańczymy wśród gwiazd” (austr., 
16 1.); MALTA — remont: OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Dobry wojak 
Szwejk” (czeski, 16 1.); PIAST — 
g. 16.45 i 19 „Cichy Don” (li ser., 
radź., 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Eskapada” (ang., 7 1.); ZNICZ 
(Luboń) — g. 19 „Dziewczęta z Flo­
rencji” (włoski, 18 1.); Wczasowicz 
(Puszczykowo) — g. 19.15 „Dwa ze­
znania” (węg., 16 1.); FOTOPLA- 
STIKON — g. 9—21 „Sumatra”.

Radio

Krakowie; 21.30 — dyskusja przed 
mikrofonem; 22.05 Międzynarcd. 
Uniwersytet Radiowy; 22.25 — muz. 
tan.; 22.40 — „Debiuty pisarskie”; 
23 — aud. kameralna; 23.27 — muz. 
taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 20, 22 i 23.50.

Telewizja

Mamy sygnały, że: a) w podwó­
rzu domów (róg ul. Matejki i Nie­
golewskich) oraz domu przy ul. Ma 
tejki 38 jest za mało kubłów na 
śmieci, stąd piramidy godne Chc- 
onsa; b) na odcinku od ul. Rataj­
czaka do ul. Kan ;ka zapchane są 
kanały (w razie odwilży — jezdnia 
pod wodą); c) przy ul. Poznańskiej 
nie świeca latarnie, zabłysły tylko 
raz na święto — co nam się strasz 
nie nie podoba. (244)

Stankiewlczem. Tyc uderzył Stan­
kiewicza w twarz, ten z kolei zre­
wanżował siię nożem. Na pomoc 
pospieszył ojciec młodzieńca, 50- 
letni Franciszek Tyc (formierz z 
„Pometu”). Wywiązała się ogólna 
bijatyka, w której posługiwano się 
siekierą, toporkiem, nożem, a na­
wet... szablą. Stankiewicz po cio-

Na skutek zadanych ran w klat* 
kę piersiową, w brzuch i przed* 
ramię Józef Stankiewicz musial 
dłuższy czas przebywać w szpitalu^ 
Tycowie doznali także obrażeń głoi 
wy i kończyn. 12 września zastój 
sowano wobec nich areszt.

Wyrokiem Sądu Powiatowego dl 4 
m. Poznania uczestnicy sąsdedz* 
kiej bójki zostali skazani: Broni* 
sław Tyc na 3 lata więzienia, Fran 
ciszek Tyc — na rok więzienia o* 
raz Józef Stankiewicz na 8 miesię* 
cy więzienia z zawieszeniem na 4
lata. (emp)

O przywrócenie praw
na wyższych uczelniach WF

16.45 film dok. „Podróż na
Bliski Wschód”; 17.30 — telerozmai 
tości; 18.15 — „Z wizytą u wetera­
nów sceny” — raport telew. z Do­
mu Starego Aktora (W-wa); 18.45 
film krótkometr.; 19 — report, pt. 
,,Z Sosnowca w szeroki świat” 
(Katowice); 19.30 film krótkometr 
(W-wa); 19.45 — dziennik (W-wa);
20.15 Porozmawiajmy (W-wa)
20.30 — Teatr Telewizji Warszaw­
skiej
Durenmatta.

Wystawy
CBWA. 

nek 3 —

„Jesienny wieczór wg.

.Odwach" — Stary Ry-

Krakowskiej
.Wystawa prac Grupy 
j” — g. 10—18.

PAŁAC DZIAŁYNSKICH — Sta­
ry Rynek — „Wystawa Reproduk­
cji Fresków Adżanty” — godz. 8— 
18.

„W kiosku przy ul. Za Bramka 
kuniłem paczkę „Poznańskich”, w 
której brak było jednego pałUpro- 
sa. Sprzedawczyni tłumaczyła, że 
to nie jej wina i pieniędzy nie 
zwróciła. Paczka pochodzi z wro­
cławskiej wytwórni i ma numer — 
a 3 54 7 6”.

Numerki pewnie nie nomogą. 
Pan wie — „Po odejściu od ka­
sy...” itd. (319).

Zadra alarmuje za Czytelnikiem, 
że nie ma higieny w sklepach. 
Klient kicha wprost na Chleb i ka 
sze, personel wydaje bułki i La­
suje pieniądze.

* * *
Ciężka koperta z załącznikiem — 

wywieszką MHM, że „Świeża sło­
nina”, w cenie 27 zł 1 kg. Cechy 
szczególne: „świeża” przez cr-zet.

Panofie masaże, to jusz lepiej 
nużką nisz piurem...

Łyżwiarze 
i hokeiści 
na lodowej tafli

Długo wyczekiwali łyżwiarze i 
hokeiści na mróz. Nareszcie będą 
|mogli wyjść na tafle. AZS otwo­
rzył przy ul. Noskowskiego swoją 
ślizgawkę, dobrze przygotowaną 
i urządzoną.

Ślizgawka otwarta jest dla pu­
bliczności od godz. 16—20. Na miej­
scu są trzy dobrze ogrzane szatnie, 
bufet oraz przechowalnia gardero-

dla boksu
polski Związek Bokserski odbył 
* w stolicy specjalna konferen­

cję poświęconą zniesieniu na wyż­
szych uczelniach wychowania fi­
zycznego nauczania boksu.

W obradach uczestniczyło grono 
naukowców, lekarzy, działaczy bo­
kserskich i dziennikarzy sporto­
wych. Po referacie mgr. Jacka Ko

walskiego, wnikliwie oceniającym 
zarówno dodatnie, jak i ujemne 
walory pięściarstwa. rozwinęła się 
szeroka dyskusja. Znamienną była 
wypowiedź wiceprzewodniczącego
GKKF — Michała Jekiela, 
podkreślił z naciskiem, że 
dium GKKF podtrzymuje 
opinię, wydaną w uchwale 
10 października 1958 r., i

który 
Prezy- 
swoją 

z dnia 
____ ___ . będzie 

czyniło wszystko, aby boks zna­
lazł się ponownie na wyższych u- 

_ czelniach sportowych, jako przed- 
_ miot obowiązkowy. Warto przy-

KLUB „OD NOWA” Stary
Rynek (róg Wielkiej) — Wystawa 
grafiki Andrzeja Kaadziory — g. 
16—22. /'

Cyrk
CYRK „BUSCHA”

by. Wieczorem lodowisko 
siście oświetlone.

Na lodowisku, specjalne 
ogrodzone bandami, mają

jest rzę-

miejsce, 
hokeiści

PROGRAM I
15 — pieśni Stanisława Nawroc­

kiego i Stanisława Kazury; 15.30 — 
z życia Zw. Radź.; 16.05 — aud. 
aktualna; 16.15 — koncert W wyk. 
Ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 17 — dla 
młodzieży szkolnej; 17.30 — muz. 
i aktualn.; 18.20 — koncert życzeń; 
19.26 — wiad. sport.; 19.30 — Noc 
w Wenecji — operetka; 21.45 — u- 
twory skrzypcowe; 22.10 — po suk-

codziennie o godz. 19 w hali 
nr 16, tel. 622-02.

Dyżiiry pełni ą:

występy
MTP

SZPITAL MIEJSKI IM.
SZEI — chirurgia, interna i 
laryng., ul. Mickiewicza 2,

RA- 
oto- 
tel.

81-96; APTEKI: Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 47; Ostroroga 6; Dą­
browskiego 76; Rynek Sródecki 1; 
23 Lutego 18; Główna 53.

Informujemy
Zebranie Klubu Ravensbtiicza- 

nek połączone z wieczorem wspom s 
nień pod choinką odbędzie siie 15 
bm. o godz. 18 w świetlicy PTTK 
przy Starym Rynku (wejście od 
ul. Wronieckiej). W zebraniu we­
zmą udział b. więźniowie rolitycz 
nj innych obozów koncentracyj­
nych. ,

Wojewódzki Komitet FJN w Po­
znaniu i Woj. Oddział Stowarzy­
szenia ,.PAX” w Poznaniu organi­
zują odczyt poświęcony nroblema- 
tyce polsko-niemieckiej pt. „Rewi- 
rjonizm zachodnio-niemiecki”. któ 
rv wygłosi nrof. dr Bronisław Du-

(Warty i AZS. Po krótkiej zapra­
wie wystąpią drużyny tych klu­
bów do spotkania towarzyskiego.

Drugie lodowisko przy ul. Mar­
chlewskiego otworzyła Warta. Jest
ono czynne od godz. 10—20.

Komunikaty

nikowski nrof.
W ar szawskiego.

Wykład odbędzie

■Uniwersytetu

sie 20 bm. o
godz. 18 w lokalu Klubu Stowarzy­
szenia ,.PAX” w Poznaniu, przy 
ul. Al. Lampego 10, m. 10.

(P)

Roczne zebranie sprawozdawcze 
Poznańskiego Okręgowego Związ­
ku Gimnastycznego odbędzie się 17 
bm. o godz. 17 w sali Domu Dru­
karza przy ul. Inżynierskiej 10.

Narada komisji sędziów POZZ 
odbędzie się 16 bni.o godz. 18 w 
sekretariacie związku przy Placu 
Kolegiackim 17. pokój 101.

Kurs unifikacyjny sędziów POZZ 
rozpocznie swe narady 21 bm. o 
godz. 17 w sali Kolejarza ZNTK 
przy ul. Przemysłowej 34 a.

Jeźdźcy 
kadry olimpijskiej 
na lorze wolskim

Nasi najlepsi jeźdźcy ^oz- 
poczną przygotowania do tego­
rocznego sezonu dopiero w mar 
cu. W tym miesiącu odbędzie 
się zgrupowanie kadry w ośrod 
ku olimpijskim w Poznaniu.

W tym sezonie nie odbędą 
się tradycyjne zawody hippicz 
ne na śniegu w Zakopanem. 
Duża liczba imprez w naszej 
stolicy zimowej spowodowała, 
iź niemożliwością jest wypoży 
czen e jeźdźcom stadionu Pod 
Krokwią.

Po dwumiesięcznych trenin­
gach i zawodach kontrolnych, 
w końcu kwietnia nasi repre­
zentanci wyjadą na zawody do 
Rzymu (1—10 maja), a następ­
nie będą startowali w Neapolu 
(14—24 maja).

W okresie Targów Poznań­
skich w stolicy Wielkopolski 
odbędą się międzynarodowe za 
wody.

pomnieć, że we wspomnianej u- 
chwale Prezydium GKKF wyrazi­
ło opinię o wielkich walorach wy­
chowawczych boksu, podnosząc tę 
dvscyplinę do rangi czołowych. 
Bardzo pochlebnie wyraziła się o 
wychowawczych walorach boksu 
dr doc. Karpińska, która, pracując 
przez wiele lat w AWF, mogła na­
leżycie ocenić jak wiele pozytyw­
nego wnosi boks w wychowanie 
młodzieży. Doc. Karpińska przyto­
czyła nawet przykłady z wychowa 
nia własnych synów, którzy ćwi­
czyli boks w pewnym okresie ży­
cia. Pozytywnie wyrażał sie rów­
nież na temat wartości wycho­
wawczych i zdrowotnych pięściar­
stwa mgr. Otlo Fiński.

Zarząd PZB zwróci się do GKKF 
o wydanie zarządzenia, aby nauka 
boksu na wyższych uczelniach 
kształcących przyszłych nauczy­
cieli WF, stała się przedmiotem 
obowiązkowym.

Krótko
^JAno najlepszego spor- 
iowca Węgier za rok ubiegły 
zdobył zapaśnik Polyak przed ka- 
'akarzami Uranyi i Fabianem

KOSZYK ARK A WOJNOWA U- 
znana została za najlepszą sports­
menkę bułgarska w 1958 r.

SZWĄJCARSKA FEDERACJA 
HOKEJOWA postanowiła wysiać 
swą reprezentację krajowa na te­
goroczne mistrzostwa świata, któ­
re odbędą się w Czechosłowacji od 
a cło 15 marca.


